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Ustąpienie Łozoraitisa z rządu litewskiego
Litwa przystępuje do budowy połączeń kolejowych z Polską

TALLIN. 21. 3. Z Kowna donoszą, 
Ze w związku z ostatnimi wydarzenia 
mi, jakie zaszły miedzy Polską a 
Litwą, minister spraw zagranicznych 
Łozorajtis podał sią do dymisji.

Utrzymują, że także minister spra 
wiedliwości złożył dymisją.
TA LLIN , 21. 3. Z Kowna donoszą, iż 
należy oczekiwać dymisji całego rzą­
du litewskiego. D ymisja ma nastąpić 
jeszcze w poniedziałek wieczorem.

Premier Tubelis, & tory obecnie 
przebywa w Szwajcarii na kuracji 
rozmawiał telefonicznie z Zurychu z 
prezydentem Smetoną w Kownie i 
przy tej sposobności zgłosił swoją dy 
misją.

KOLEJ KOWNO — WILNO
W ARSZAW A, 21. 3. Z Kowna do 

noszą przez Dyneburg:
Dziś av M inisterstwie Komunikacji 

podjąto już przygotowania celem roz 
Począcia robót mających na celu połą 
i*cń kolejowych z Polską. Luna kole 
jowa z Kowna do Wilna urywa sią 
na 8 klin. od granicy w miejscowości 
Jcwie. Mają tam być zwiezione w naj 
bliższych dniach szyny i podkłady.

Czynione są również przygotowa 
n ia do ustanowienia połączeń telefoni 
cznych i telegraficznych.

Jedno z pism kowieńskich przypo­
mina, iż jeden z przyjaciół marsz. Pił 
Budskiego, zm arłj przed dwoma łaty 
zapisał w testamencie dom swoj w 
śródmieściu W arszawy dla przyszłe­
go poselstwa litewskiego. Duze wraże 
m e wywołało wczoraj wystąpień<e 
dziennikarza Paicckisa, podczas an­
traktu w teatrze miejskim.

Dziennikarz ten wystąpił z gwał­
townym rozmachem przeciw .0 , aitiuia 
tum  Poiski. Obecny na sali komisarz 
policji aresztował mówcą 1 odpi o wa­
dził go do aresztu. Władze litewskie 
wydały ostre zarządzenia, bj nie do­
puszczono nigdzie do wystąpień auty 
uoiskicn. Dalej donoszą, iz przez cały 
dzień wczorajszy odbywaiy się nara­
dy przywódców orgamzaeyj. Zdecydo 
wana większość wypowiedziała się za 
meczyuiemem rząuowi w obecnej chwi 
li żadnycu utradmeri.

Odrzucono propozycję wystąpienia 
z odezwą, wyrażającą sprzeciw pod 
adresem rządu. Wieczorem odbyło się 
posiedzenie członków sejmu i rządu.-- 
ustalono konieczność wydania odez­
wy do narodu. Tekst tej odezwy nie 
został jeszcze ustalony.

P olsk a  nic skrzywdzi
Litwy

Dyrektor rządowej agencji praso­
wej Doilide, brai. posła litewskiego w 
Tallinie wygłosił przez radio przemó­

wienie, wskazując na oświadczenie 
min. Becka, że Polska nie ma zamia­
ru skrzywdzenia Litwy 1 powołując 
się dalej na głosy prasy polskiej, 
mówca wyraził przekonanie, ze sytua­

cja Litwy nie jest w tej chwili zagro­
żona, zwłaszcza, ze Litw a nie pójdzie 
na dalsze ustępstwa. Odizacenie ulti­
matum polskiego mogłoby pociągnąć 
z. 1 sobą nieobliczalne szkody.

Podziękowanie.
Wszystkim, k tó rzy  z okazji bolesnych dla nos uroczy 

stości pogrzebowych

5. f  0 .

MIROSŁAWA

L I P S K I E G O
okazali nam pamięć i współ czucie, a w szczególności W ielobacmu 
Duchowieństwu. JW P P . Prezydentow i Kaczkowskiemu i Dr. Ko 
łukowskiemu za podniosłe przemówienia. Zarządowi m. Sosnow­
ca, Stowarzyszeni om, Związkom, Korporacjom, Cechom. Kole­
gom i Znajomym składa serdeczne »,Bóg Zapiać"

r» Z  I &3 A.

W ARSZAWA, 21. 3. Jako kandy
data na posła litewskiego w W arsza­
wie wymieniane jest nazwisko posła 
w Pradze Turaukasa. Na stanowisko 
posła polskiego w Kowuie wymienia­
ni są kandydaci, szef gabinetu mini­
stra Becka hi. Lubieński, dotycheza 
s< wy poocl polski w Rydze Merwat 0 - 
raz komisarz R. P. w Gdańsku Cho- 
dacki i Wacław Przesmycki, poseł poi 
ski w Taninie, ióćiy w dalszym cią­
gu prowadzi do czasu instalacji po 
selstw rokowania z posłem litewskim 
Doilide.

Samobójstwo wieśniaczki
W OSTROWIU.

Onegdaj przez wypicie większej 
dozy esencji octowej popełniła samo­
bójstwo 23-letnia Helena Szczygieł, 
mieszkanka wsi Ostrów, gminy Żarki.

W stanie groźnym przewieziono ją 
do ambulatorium Ubezpieczalni Społe 
cznej w Poraju , gdzie w ciężkich mę 
Czarniach wyzionęła ducha.

Powodem tego desperackiego kro 
ku Szczygłównej była ogólna niechęć 
do życia spowodowana tęsknotą za 
zmarłą matką.

WYROK ŚMIERCI RA NOWAKA
za zabójstwo sp. ks. Streicha

Przy oibr/ymim zainteresowaniu 
społeczeństwa wielkopolskiego odbył 
się wczoraj w sali sądu okręgowego 
w Poznaniu proces Wawrzyńca No­
waka, mordercy, -p-. ks. piobcszcza 
Stanisława Streicha z Lubonia..

Akt oskarżenia
Prokurator oskarżał .Wawrzyńca 

Nowaka ur. 5.8 lsf90 r. w Luboniu o 
to. że

1) w dniu 2i lutego 1938 1 . w L u ­
b o n iu , pcw. poznańskim, kilkoma strza 
ja mi z browninga umyślnie zabił księ 
dza proboszcza Stanisława Streicha;

2) w tymże czaćie 1 miejscu w za­
miarze zabicia Franciszka Krawczyń 
skiego strzolii do niego dwukrotnie z 
browninga, lecz przestępstwa nie do­
konał, gdyż jeden z pocisków ugodził 
Krawczyńskiego jedynie lekko w pra 
wą s kr on, powodując powierzchowną 
ranę na granicy kości ciemieniowej i 
skroniowej prawej, zas drugi w lewy 
bark.

Czyn. wskazany pod pkt, 1) stano 
wi zbrodnię z art. 225 par. ł, zaś czyn 
wskazany pod pkt. 2) stanowi zbrod­
nię z arc. 23, 225 par. 1 k. k.

Austria przestała istnieć jako państwo
Nota niemiecka do Ligi Narodów

GENEWA 21. 3. Do generalnego 
sekretariatu Ligi Narodów nadeszła 
ńota niemiecka, w której rząd Rzeszy 
*awiadamia Ligę Narodów, iż Austria

przestała istnieć jako państwo nieza 
leżne, wobec czego nie może dalej figu 
rować jako członek Ligi Narodów.

Na pytanie sędziego, czy przyzna­
je się do winy, Nowak odpowiada, że 
przyznaje się. Zdaniem jego wielka 
nędza ludzka i bezrobocie spowodową 
no zostało przez księży i roligię. Chry­
stus nie chodził w złocie 1 urodził się 
w żłóbku, a tymczasem Ojciec ś\v. 0 - 
piywa w zioto (.’) i lansował wojnę.

W dalszym ciągu oskarżony u trzy 
mu je, ze reiigia katolicka szkodzi Pol- 
sce. Jego - żadna wi.ua nie obchodzi, 
ale chodziło mu o dobro Polski. „Nie 
byłem przychylny wierze — mówi No 
wak — od czasów zatargu wawelskie­
go. Do ieóo czasu odnosiłem s ę  do re- 
l:gi wrogo, jednak bez nienawiści, i ’o 
zatargu wawelskim postanowiłem coś 
uczynić, aby zademonstrować prze­
ciw wpływom księży. Miałem zamiar 
początkowo zabić ministra, lecz po wy 
padku z Sapiehą postanowiłem zabić 
księdza. Jestem wolnomyślicielem, by 
leni narodowcem ę ■), nie byłem nigdy 
komunistą i komunistą nic będę".

Następnie oskarżony przechodzi 
do swego życiorysu. W r. 1514 dostał 
się do niewoli rosyjskiej pod Toma­
szowem, gdyż mc chciał walczyć za 
Niemców.

W  obozie jeńców pracował na rzecz 
Polski w organizacji niepodległościo­
wej. W  roku iltlV dostał się do Kijo­
wa, gdzie wstąpił do Polskiej Orga­
nizacji Wojskowej, a w kwietniu za­
ciągnął się do i korpusu gen. Dowbo- 
ra-MiOnickiego. Po rozbrojeniu kor­
pusu Dowbora Ncwak wstąpił do a r­
mii bolszewickiej i walczył przeciwko 
^białogwardzistom'1. Po pewnym cza­
sie uciekł z Rosji 1 przedostawszy się

do Fole* i, wstąpił do wojska polskie­
go w stopniu sierżanta.

Nowak następnie dostał się na front 
1 pod Bobrujskiem wpadł na krótki
okres do niewoli bolszewickiej.

Zezn inia św iadków
Po zeznaniach Nowaka, pierwszy, 

zabrał głos jako świadek, postrzelony 
kościelny Krawczyński. Gdy usłyszał 
strzały w kościele, pobiegł na pomoc, 
lecz sam został raniony. Z kolei ze n i  
li Józef Mańczak. 11-letni H. Andrze­
jewski, 12-letnia Cz. Leśniakówna, E 
mil Walkowiak, Ksawery Lenke, SL 
Lilkowa, Jan in a  Kuśnierska, Ryszew 
ski, komisarz Rebeczko, Ruciński, Par 
lontowa, dr. Laguna, lekarz W arpc 
chowski. i Frąckowiak.

Wyrok śmierci
Po zeznaniach świadków p rz e m  

wiał prokurator Pasikowski, który v 
ważając Nowaka za komunistę doma­
gał się najwyższego wymiaru kary tj. 
kary śmierci i obrońca Nowosielski.

Po 43 min. naradzie około g. U?-e4 
sąd ogłosił wyrok skazujący Wawrzyr 
ca Nowaka na karę śmierci oraz utrą 
tę praw obywatelskich i publicznych 
n azawsze. Za usiłowanie zabójstwa 
Krawczyńskiego, Nowak został skaza 
ny na 10 łat więzienia. Łącznie skaza 
ny został na karę śmierci.

Nowak usłyszawszy wyrok, u śmie 
chnął się, następnie jednak w wielkim 
skupieniu wysłuchał motywacji wy] 
roku. ■- r
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Zlikwidowanie w za f ki  s z p i e g o w s k i e /  we Franci i

Urzędnik sztabu generalnego
wykradał plany mobilizacyjne

lW, ostatnich dniach zlikwidowano 
we F rancji niebezpieczną bandę szpic 
gowską,
która zamierzała sprzedać uiesłycna 
nie ważne plany mobilizacyjne i torty 
fikacyjne jednemu z ościennych mo 

carstw .
Na czele bandy stal Marceli Ouslty 

b. urzędnik sztabu generalnego, które 
go aresztowano w Bayonne, razem z 
czterema wspólnikami.

Podczas rewizji znaleziono w mie­
szkaniu O ustry’ego 145 dokumentów, 
dotyczących planów fortyfikacji na 
francuskiej granicy południowo wsci.o 
flniej, oraz szczegóły dotyczące położę 
pi a baterii • zenitowych, stacji radio 
wych, planów mobilizacyjnych itd.

O ustry przyzna.1 się, że w czasie 
pełnienia służby sporządzał przez kol 
kę odbitki wszystkich tajnych doku 
mentów i fotografował powierzone 
niu plany.

W spólnikami jego byli żona f  ran­
cuskiego wojskowego, znana na dan- 
jyiadu hiszpańskiego. Francuz Lam - 
bręssat w którego mieszkaniu znalezio 
no ta jne dokumenty, dotyczące organi 
aaeji wojskowej na granicy francusko

Gaz z lampy naftowej
ZATRUŁ CAŁĄ RODZINĘ.

Robotnik A. Piecbaczek p rzy ty ł 19 
Łm. rano do mieszkania Franciszka Zator 

Ha. w Rybniku przy uiicy Zebrzj dowskiej 
Puchaczok zasiał drzwi zamknięte i mi 
mo dobijania się, n ik t nie kwapił sią i 
Otwieraniem. Tknięty złym przeczuciem 
w yw ażył siłą drzwi.

W ciasnej iz łie  leżeli na łóżkach, 
bez znaku życia. Franciszek Zatorek, jego 
ftł-leiuia too* Agnieszka, 12 letn ia  Łucja 

-i 8 le tn ia W anda. Piecbaczek nie tracąc 
Czasu, zaalarm ow ał pogotowie ratunkowe 
które przewiozło całą rodziną do szpitala.

J a k  się okazało. Zatorkowie pokładli 
się do snu, zapominając zgasić lampę na 

ffcową. To ctato się przyczyną zatrucia ca 
lej rodziny gazem wy dobywającym ń ę  z 
lam py naftowej. Dzięki usilnym  zabegom 
lekarskim  udało się Zatorków przyw ró 
cić do przytomności stan  zdrowia ich jed 
bak jest nadal bardzo groźny.

hiszpańskiej i francusko-wlosk'.yj.
singaołi Riwiery jako T atjana W ssi- 
liewa, oraz perski student A m iriaa. a

gent jednego z państw  ościennych.
P iątym  aresztowanym jest wiosko 

niemiecki agent, przydzielony do a v v -

Przedsiebiorsłwo Robdt 
Blacharsko - Dekarskich

A D A M  H E S S E
SOSNOWIEC 

ul. Orla 11 T t l e f o n  614 58

Posiada na składzie w wielkim wyborze: 
wanny, nasiadówki, wa nienki dziecinne.

  kotły na bieliznę, balje blaszane, zmywalki
nasady kominowe wirujące, la tarn ie  powoź owe i t. p. wyroby blaszane.

C E N Y  Z N I Ż O N E .

Mjr. Fey zamordował Oolfussa
Sensacyjna wiadom ość pisma francuskiego

,,Intransigeant*’ podaje sensacyjną 
wiadomość, pochodzącą z W iednia, że 
m jr. Fey, który — jak  wiadomo — 
popełni! samobójstwo kilka dni temu, 

pozostawił testam ent, w którym  
wyznaje, że w 1934 roku zamordo-

Schuschniggowi nie pozwolono
zawrzeć ślubu z hr. Czernin

w ał k an c le rza  D olfussa.
Pismo dodaje, że samobójstwo mjr. 

Feya pozostaje prawdopodobnie w 
związku z wyrzutami sumienia, któ­
rych samobójca do ostatniej chwili 
nie przestawał odczuwać.__________

Kanclerz Schuschnigg wbrew do 
tychczasowym pogłoskom — nie opu- 
ci! A ustrii i  znajduje się nie w swo 
im mieszkaniu, lecz w więzieniu śled­
czym.

Na uwagę zasługuje fakt, że los 
jego podzieliła narzeczona jego hr. 
Vera Czernin.

W brew dotychczasowym bowiem 
pogłoskom, b. kanclerz Schuschnigg 
ślubu me wziął, gdyż wzbroniono wstę 
pu  do więzienia księdzu, który miał 
dać ślub. * " *

.,U nited P ress‘‘ donosi z Wiednia, 
że w myśl oświadczenia kółnarodowo- 
socjalistycznych we W iedniu iż dopro

wadzą w A ustrii rewolucję narodowo- 
socjalistyczną do końca tak bezkrwa­
wo jak  ją  rozpoczęły,

program akcji na przyszłość ma 
być przeprowadzany pod hasłem 

przebaczenia, a nie zeinstyr.
Dotychczas liczba aresztowanych 

w całej A ustrii, wliczając w to areszto 
w ania o charakterze prewencyjnym 
osiągnęła 2000.

Jedynie b. burmistrzowi Wiednia 
Schmidtowi mogłaby grozić ewentual­
nie kara śmierci za to, że rozdzielał 
broń między wiedeńskich socjalistów 
i — podobno — komunistów.

Zazdrosna kobieta
PODERŻNĘŁA GARDŁO KOCHAN 

„ li OWI.
W  Aleksandrowie, niedaleko Łodzi, 

m iał miejsce krw&vy dram at miłosny, 28 
letn ia .Władysława K albarczyk na tla za 
zdrości poderżnęła gardło brzytwą swemu 
kochankowi, 26 letrieuiu  Mieczysławowi 
Psikusowi.

Psikusa w stanic* beznadziejnym prze 
wieziono do szpitala Ealbarezykówna a- 
resztowana.

Aresztowanie redaktora
ZA PRZEMÓW IENIE BEZ ZEZWOLE­

NIA
W ub. sobotę wieczór, w czasie ofceho 

du uroczys osci im ienin śp. Maisz. Piłnud 
skiego, w Lublinie do przechodzących tłu  
mów ludności z balkonu m ieszkania pre 
zesa Stronnictwa Narodowego dr. Majew 
skiego na Krakowskim Przedmieściu w. 
Lublinie wygłosił bez zezwolenia władz 
przemówienie red .,Głosu Lubelskiego** 
Bruno Morzycki.

W związku z tym aresztowano dr. Ma 
jewskiego, red. Mcrzy.ckiego oraz kilka 
innych osób. Niektórych aresztowanych 
wraz z drem Majewskim w późnych go 
dżinach wieczcrnjcii wypuszczono na wol 
aość zaś red. Morzycki przebywa nadal w 
areszcie.

Znącali się nad matkę
T WIĘZILI JA W CHLEWIE.

Niezwykły procos toczył sic przed sa 
dem okręgowym w Brodach. Na ławie os 
karżonycb zasiedli Anna Żuk. W łady 
sław Żuk, i W ładysław Hanc oskarżeni o 
złośliwe uchylanie rię od opieki nad 70 t» 
tn ią  swą matką.

Przewód sądowy ujaw nił, że podsądni 
więzili m atkę w chlewie, bili ją, a w kod 
cu w cza, io zimy pozostawili na gnojowi 
sku, gdzie nieszczęśliwa salruszka za­
marzła.

Anna Żuk skazana została na 1 rok wią 
zieuia Żuk i W ładysław Hanc na 6 miesię 
ey 19.7. wzgieinego wiezienia.
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63.
Odkąd usiadła nie poruszyła się 

woale, piękna tw arz je j w yrażała zu­
pełną obojętność. Oczy je j duże nie 
patrzyły  na nikogo.

Rzec możnaby, iż zapatrzone były 
po nad światem widzialnym.

— Rzeczywiście —podchwycił sę 
dzia — mój pomysł nie w art nic i wi­
dzę, że muszę się wyrzec badania pani. 
Doprawdy szczęścia wcale nie mam: 
niema i nic nie umie.

Czy doktorzy, co ją  leczą, m ają na­
dzieje je j uzdrow ienia1?

— Tak, % czasem... albo skutkiem 
gwałtownego w-zruszenia... lub raptów  
nego przestrachu.

— A! doprawdy! — szepnął pan 
F raneastel kiwając głową, jak  czło­
wiek nam yślający się nad tym, jaką 
korzyść mógłby wyciągnąć z niespo­
dziewanej wiadomości.

— Tak, mówią, ale ja  wątpię.
— Jednakże w artoby spróbować, 

przy sposobności. A teraz ponieważ 
już muszę się zgodzić na to, że nie 
mogę bezpośrednio porozumiewać się

z pańską synowicą, każę wprowadzać 
kolejno świadków, których skonfron­
tować chcę z n ią— i z panem.

  Przypuszczam, że nie chodzi tu
0 p. V itraca. Ten nas dość widział.

— Jego też w ypytam  później. Chcę 
najprzód wyczerpać sprawę kupna 
kapelusza. W łaścicielka magazynu z 
ulicy Paix  je s t tutaj. Zobaczymy czy 
pozna panią.

— Jestem  pewny, żc nie... ale je j 
zeznanie nie -wyjaśni kwestii.

— W każdym razie muszę, je  otrzy 
mać.

N a znak sędziego Grisaille wyszedł
1 wrócił praw ie natychm iast, wprown 
dzając otyłą jejmość, ubrana preten­
sjonalnie, w kapeluszu najświeższej 
mody, który przydałby się na wysta­
wę sklepową. M inęła już je j czterdzie­
stka i znać to było po niej. musiała 
jednak być ładną kiedyś, bo chociaż 
świeżość znikła z latam i, pozostały 
piękne oczy i regularne rysy.

Śmiałości je j nie brakło; ukłoniła 
się wszystkim, usiadła na krześle bez 
proszenia p. Francastola i czekała apo

kojnie aż ją  zacznie badać.
— Niech się pani temu panu przyj 

rzy — rzekł do niej, w skazując na p. 
Borodino, wprzód umaczawszy pióro 
w  kałamarzu, dla dania znaku sekre­
tarzowi, który też zaczął niezwłocznie 
zapisywać badanie.

Pani Courtois spojrziała na hrabie­
go i odezwała się:

— Pierwszy raz tego pana widzę.
— Bardzo dobrze. A teraz niech się 

pani przypatrzy te j pani.
Helena, gdy się je j przyglądano, 

nie okazywała zdziwienia, ani zniecier 
pliwienia.

M odniarka przypatryw ała się jej 
dłużej.

— To rzecz dziwna — wyrzekła 
w reszcie  —  jak pani przypom ina h ra­
binę Irenę...

— Ale to nie ona?
— O-nie!
— Więc pani nie zna. jej?
— Nie znam. Mogli wziąć jednę za 

drugą, ale przysięgam, że się pomy­
lono.

— No to już wyraźne! — odezwał 
się P- Borodino półgłosem.

— Teraz — podchwycił sędzia — 
niech pani powie wrszystko, co pani 
wie o hrabinie.

— Wiem niewiele. W  magazynie 
była u mnie wszystkiego dwa razy... 
przyjeżdżała zawsze tym  samym po­
wozem... szerokim, w dwa duże konie.

— Czy mówiła po francusku?
— T ak dobrze jak  1 ja . tylko tro­

chę z pewmyrn akoentom.

— Z jakim  akcentemT
— Nie umiem panu powiedvec do« 

kładnie; nie był to akcent ani niemieą 
ki, ani angielski... przeciągała wyrazy 
Myślałam, że jest z Rumunii. Czy, 
była prawdziwą hrabiną, nie wiecu 
Miała ona bowiem taką  minę...

  Chce pani powiedzieć kobiety
zalotnej ?

— Nie ze wszystkim... ani też wńel- 
kiej damy... coś pośredniego. Ale mo 
głam się mylić... w Rumunii kobiety 
z wielkiego św iata są tak  ekscen 
tryczne! Co jednak pewna, musiała 
być bardzo bogata... N a ceny nieoglą- 
dała się wcale. Za/eeniłam je j kapelusz 
o połowę drożej, bo myślałam, że się 
będzie targowała... gdzie tam! powie­
działa nawet, że to nie drogo.

— Niech mi pani teraz powie o 
sw ej powiernicy, tej, k tóra znikła.

— O Augustynie? O! o nią się nie 
troszczę.

— Nie sądzi pani, ażeby ją  mogło 
spotkać nieszczęście?

— Nieszczęście?™ Cóż znowu!.. To 
ją  spotkało, że musiał ją  wziąć jaki 
pan i umeblować — odpowiedziała 
sceptyczna kupcowa.

— Czy pani co wie o tym  — za­
pytał p. Franeastel surowo.

— O! listu mi przecież nie przy­
słała. ale to nie trudno odgadnąć.

—J  ednakże ta  dziewczyna była 
uczciwą... sama to pani oświadczyła: 
przy pierwszym zeznaniu.

<3 . o du



Nr. 80 ..EX  PR ES ZAGŁĘBIA*

Ostatnie dni
przyniosły nam wiele 

doświadczeń
Znaczenie ubiegłego tygodnia, za­

kończonego wypadkiem tak doniosłym  
jak likwidacja anormalnych stosun­
ków na granicy polsko-litewskiej, nie 
dotyczy tylko raczej polityki zagra­
nicznej oraz międzynarodowej pozycji 
Rzeczypospolitej, lecz wiąże się ściśle 
z rozwojem stosunków na terenie na­
szym wen nętrznym.

Po raz pierwszy bodaj po długich 
latach swarów i walk wewnętrznych 
zaznaczyła się w  sposób tak sponta­
niczny i jasny solidarność społeczeń­
stwa wobec zasadniczych zagadnień 
państwowych, związanych zwłaszcza 
z  obronnością kraju, stosunkiem do 
armii i do Naczelnego Wodza.

Objaw drugi, który należy mocno 
zanotować, to zrozumienie narodu dla 
wielkiego stylu w naszej polityce ogól 
se j. Społeczeństwo jest tego stylu  
spragnione. W tych dniach przeszedł 
istotnie ponad naszymi głowami „po 
wiew historii*4. Obudził 011 drzemią­
cych. pokrzepił wątpiących, wywołał 
entuzjazm w szerokich masach tego 
narodu, tak młodego w swej s tru k tu ­
rze ludnościowej, a jednak tak zrośnie 
lego ze swoją historią, historią jedne­
go z największych mocarstw europej­
skich.

Uregulowanie sporu zasadniczego z 
Litwą — pisze „Kurier Poranny’4 — 
nie przyszło ni z tego ni zowego, nie 
nastąpiło także — bądźmy szczerzy — 
wskutek imponujących m anifestacji w 
ąałym kraju. Trzeba było lat pracy i 
wysiłku, by dojść wreszcie do tego. co 
zostało osiągnięte w dniu 13 mar a. 
Rezultat ten jest wynikiem zarówno 
wzrostu znaczenia i siły polskiej — n i 
co trzeba było zapracować w warun­
kach ciężkich i przykrych — jak rów 
nież konsekwentnie stosowanego sy­
stemu polskiej polityki zagranicznej.

Dysproporcja między pragnieniami 
społeczeństwa a rzeczywistością pań­
stwa dopiero organizującego się jest 
zatem jedną z przyczyn niektórych 
wewnętrznych nieporozumień, rozcza­
rowań. m eraz załam ań. Tę dyspropor­
cję trzeba ..suwae, przez uziemianie 
ideałów i dążeń szlachetnych, które, o 
ile nie znajdują możliwości re a l iz a c y j ­
nych. prowadzą niejednokrotnie na 
manowce. Reszty dokonywuje brak 
upowszechnionej kultury polityczną5.

Na brak ten zwrócił uwagę w prze 
mówieniu, wygłoszonym  w dniu 19 
marca Pan Prezydent Rzeczypospoli­
tej. Tematem mowy Głowy Państwa 
było wskazanie, że podstawowym ele­
mentem kultury politycznej jest sza­
nowanie autorytetu własnego rządu, 
co nie wyklucza krytyki, o ma ona 
na celu ulepszanie rzeczywistości, a 
nie względy uboczne.

Zwracając się przeciw niezmiernej 
akcji demagogów, Pan Prezydent 
wskazał na trudności przeogromne, nie 
znane poprzednim pokoleniom, które 
muszą być rozwiązane i to w szybkim  
tem pie przez obecne rządy i przez 0 - 
becne pokolenie. Pan Prezydent za­
trzymał się dłużej na zagadnieniu 
przeludnionej w si, stwierdzając mię­
dzy innymi konieczność zorganizowa­
nia zbytu produkcji na nowych pod­
stawach. by rolnik otrzym ywał istot­
nie należny mu zarobek, który w obec 
nych warunkach w znacznej części g i­
nie w kieszeni pośrednika.

Oto konkretne zagadnienia, któ­
rych rozwiązanie winno zaabsorbować 
całą energię społeczną.

P . Prezydent w  swym przemówie­
niu stwierdził, że niepokojem napawa 
Go postępowanie części młodzieży, 
która pod wpływem  nieraz najszlachet 
niejszycłi pobudek szuka rozwiązania 
dręczących ją problemów' w sposób nie 
tylko nie prowadzący do jakichkol­
wiek pozytywnych osiągnięć, ale przy 
czyniający się jedynie do zwiększenia 
chaosu. A chaos sprzyja komunizmowi 
i rozkładowym czynnikom,któryclinikt 
Przelicytować nie potrafi. Dla walki

LITW A-SĄSIAD
Obecnie po naw iązaniu  stosunków  

dyplom atycznych między P olską a 
L itw ą nie od rzeczy będzie przytoczyć 
trochę danych cyfrow ych, i lu s tru ją ­
cych życie ku ltu ra lne  i gospodarcze 
naszego sąsiada.

Granica polsko-litewska ciągnie się 
na przestrzeni 507 km.

J e s t  to zaledwie 9.2 proc. całej g ra  
n icy Polski, ale stanow i przeszło jed ­
ną trzecią ogólnej gran icy  litew skiej, 
k tó ra  w ynosi 1.457 km., z czego 90 km. 
czyli 0,2 proc. p rzypada  na  brzeg 
m orski.

W  granicach  tych mieści się k ra j
0 pow ierzchni 56.000 km. kw., w k tó ­
rym  m ieszka 2 i pół m iliona ludzi. N a
1 km. kw. p rzypada 45 ludzi. .Jest to 
niew iele, jeśli zważyć, że w Polsce na 
1 km. żyje 85 ludzi.

Ludność jest w przeważającej wię­
kszości rolnicza; miast mało i niew iel­
kie.

N ajw iększe — Kowno, stolica L it­
wy. liczy 106.794 mieszkańców. Zaled­
wie trzy  m iasta  liczą więcej niż 20.0CO 
K ła jp ed a  — 35,549, Szawle — 24.637,
Poniewdeż — 81.442. Tylko dw a mia- 
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s ta  m ają  od 10 do 20 tysięcy mieszkań 
ców. Inne  nie sięgają naw et 10 tysięcy 

W sum ie 13 proc. ludności mieszka w 
m iastach, resz ta  po wsiach i małych 
m iasteczkach.
Przyrost naturalny jest taki sam, jak 
w Polsce i waha się od 19 do 12.4 na 
tysiąc mieszkańców.

Ludność w edług w yznań dzieli się 
następująco: rzym sko- i greko-katoli-
ków jes t 85.7 proc., ew angelików  3.S

m

Gmach gimnazjum polskiego w Kaw nie.

22 proc. stanowisk urzędniczych
otrzymają Niem cy w C z e c h o s ło w a c j i

D zienniki zam ieszczają n as tęp u ją ­
ce doniesienie z P rag i:

Rząd czechosłowacki uchwalił roz­
porządzenie, przewidujące przyznanie 
mniejszości niemieckiej prawa udziału 
w administracji.

Rozporządzenie p rzew iduje, że 
m niejszość niem iećka może dom agać 
sir  p rzy jęc ia  do każdej gałęzi adm ini 
s tra e ji tak ie j ilości urzędników , jaka 
odpow iada procentow em u stosunkow i 
ludności niemieckiej^ zam ieszkałej w 
danym  rejonie adm inistracyjnym .

Niemcy, zamieszkali w Czechosło­
wacji, będą według tego postanowie­
nia mieli prawo do objęcia 22 proc. 
stanowisk urzędniczych w e władzach 
centralnych, gdyż zgodnie ze statysty  
ką urzędową Niemcy stanow ią 22 proc 
ogólnej ludności Czechosłowacji.

T a sam a zasada m a być zastosow a­
na we w szystkich w ładzach prow incjo 
nalnych, pow iatow ych i gm innych. W 
ten sposób Niem cy w prow incji p r a ­
skiej posiadaliby 33 proc., a w szereg 
rejonów  sudeckich blisko 100 proc. 
w szystkich stanow isk urzędniczych.

Projekt rozporządzenia został już 
w zasadzie przyjęty. »

U regulow ania w ym agają  jedynie 
szczegóły natu ry  jurydycznej. N ie roz

z tym największym uiebezpicczeń 
stwem zaistniećby mogła konieczność 
szukania ratunku w totalistycznym  
ustroju. Pan Prezydent w ierzy jed­
nak, że do takiej ostateczności nie 
dojdzie.

Ostatnie, tak budujące objawy w 
życiu wewnętrznym kraju, przyznają 
niewątpliw ie słuszność wierze Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej w po­
m yślny rozwój naszych stosunków7 
krajowych.

s trzy g u ię ta  jest kw estia, czy postano­
w ienia tej ustaw y m ają wejść w życie 
niezwłocznie we w szystkich resortach, 
czy też rea lizac ja  ustaw y m a nastąpić 
etapam i.

proc., praw osław nych 0.2 proc., Ży­
dów 7.6 proc. i innych 2.7 proc.

G runtów  użytkow ych liczy się 
5.567 tys. ha, w tym  gruntów  ornych 
2.G37 ty iffha , t. j. 47.4 proc. N ajw ięcej 
posiada L itw a  gospodarstw  rolnych 
średnich, obejm ujących od S do 30 ha 
(stanow i to 55 proc. ogólnej po 
w ierzchni), gospodarstw a oa 30 do 100 
ha  za jm ują  27.5 proc., m niejsze niż 
8 ha — 10.4 proc., większe niż 100 ha 
— 6.4 proc.

Ziemia litewska rodzi głównie żyto  
Rocznie przeciętn ie 6 m ilionów kwTin- 
tuli (P o lska  rodzi 65 milionów q.)God 
na uw agi jest p rodukcja lnu. Rocznie, 
przeciętnie: len-nasienie 0.3 m iliona q.

, olsKa 0.6), len-włókno — 0.2 msln. q. 
(Polska 0.3). Obraz urodzajności gleby 
dają  następujące cyfry . Z jednego h a  
rodzi się 11.4 q. ży ta, 113.7 q. ziem nia­
ków, 4.2 q. lnu-nasienia. 3.6 q. lnu- 
włókna.

Waluta litewska utrzymuje się na 
poziomie mniej więcej stałym. Za sto 
litów można dostać 89 złctych. Kon­
trola dewiz została wprowadzona 1 
października 1938 r.

K ła jp ed a  drugie m iasto co do w iel­
kości na L itw ie je s t dziesiątym  co do 
obrotów i ruchu statków' portem  n a  
B ałtyku . Tonaż statków7, k tóre się 
przez ten port przew inęły w7 1936 r. 
wynosi około 7.500 tys. ton.

Wobec małego procentu ludnośei 
m iejskiej, specyficzne cechy cyw iliza­
cji m iejskiej uwidaczniają się słabo 
P rzed  k ilku  la ty  było na L itw ie  zaled 
w7ie 45 kin. Ilość radioabonentów  w 
roku  zeszłym w ynosiła 35.000. Na 10-00 
mieszkańców7 — 14 radioabonentów .

K. M.

Ma froncie politycznym
R O ZPRAW A A PE L A C Y JN A  O ZE­

SZŁOROCZNE ZAJŚCIA W R ACŁAW I 
CACH.

Sa<l apelacyjn y  w K rakow ie wyznaczy 1 
rozprawę apalacyjną o znane zajścia w 
R acław icach na dzień 11 kwietnia 1938 na 
godz.il rano. Jak  w iadom o, oskażenie w  
tej spraw ie objęło 8ii osób. Rozprawa  
przed Sądem okręgow ym  kieleckim  na 
sesji w yjazdow ej w7 M iechow ie trw ała  II 
diii iw drugiej pclow io w rześnia 1937). 
W yrokiem  sądu okręgow ego uw olnio  
nycli zostało od oskarżenia 37 osób. Od 
wyroku odwołał sie prokurator, żądając 
zasądzenia dalszych 18 osób oraz pod­
w yższen ia  orzeczonych kar, również od 
w ołali s ię  oskarżeni.

CZEGO ŻĄDA SEK TO R  ROBOTNICZY
O. 7 . N.?

N a ostatnim  posiedzeniu Rady uaczeł 
nej Zjednoczenia P olsk ich  Związków Za­
wodowych w ysun ięto  szereg żądań natury  
zasadniczej. Żądania te zaw arte są w pel 
nyni tekście uchw alonych  rezolucyj, któ  
re w7 tyeli dniach  zosta ły  podane do pu 
blicznej wiadom ości. Tak w iec ni, in. Ra 
da naczelna ZPZZ stw ierdza konieczność 
p rzystąp ien ia  przez m iarod ajn e czynni 
ki do prac przygotow aw czych  nad powo  
ływ aniem  do życia  zagw arantow anych  
konstytu cją  — Izb pracy.

W  spraw ie Inspektorów praey rezolu  
cje dom agają sie, iż liczba ich powinna

być powiększona oraz znacznie rozszerz7) 
iic kom petencje i egzekutyw a, aby in  
spekcje pracy m ogły  skutecznie przeciw  
dzćałać niejednokrotnie złośliw em u prze­
kraczaniu przez pracodawców obow iązu­
jących  przepisów. W spraw ie bezrobocia  
R ada N aczelna stw ierdziła  i zdaje sobie z 
tego spraw ę, ze pom im o rzeczyw istej zna 
cznej popraw y gospodarczej bezrobocie 
nadal w Polsce istn ieje  Rada naczelna  
w idzi jed yny sposób lik w id acji bezrobc 
cia w p rzyspieszę, iu  przebudoc y naszego  
ustroju gospodarczego i  społecznego. W 
pierw szym  rzędzie w ięc n ależy a) pod 
nieść poziom  wsi, b) w żyw ym  tem pie  
przeprowadzić u przem ysłow ien ie kraju, 
t) organizow ać reboty publiczne gospo  
dareza rentowne — niezbędne dla podnie 
sien ią  stopy życiow ej spraw ności guspc 
darczej kraju i k u ltury .

Na jakich warunkach
MOŻE K O LEJARZ UZYSK AĆ  

POŻYCZKĘ.
Zarządzaniem «llv. nr P. 6-53-3 57 po­

stanow iono, iż pracow nikom  um ow nym  
stałym , m iesięczn ie p łatn ym , z którym i 
zaw arto um owę o pracę na czas nieokre  
ślón y , m ogą być udzielane zaliczki na  
w ynagrodzenie z tym  zastrzeżeniem , że 
udzielanie zallczki może nastąp ić pod w a 
runkiem  zabezpieczenia jej hipotecznie, 
bądz za porębą ćw uch w ypłacalnych  rą 
czycieli.
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D y s k u t u j e m y  o lecilrze

C Z r  TO MOŻLIWE?
Moja kochana, pisze mi Pani, że 

ti was w stolicy Zagłębia, podobno ma 
nie być stałego teatru — to nie możli­
we!.. "Słyszę wokoło, że tam taka wiel­
ka kultura, że przeszło sto dwadzieścia 
tysięcy mieszkańców, gmachy nowo­
czesne, a teatru stałego miało by nie 
być! To nie możliwe! Jak  by się czuło 
społeczeństwo w tak pięknie budują­
cym się grodzie!

Niech się Pani nie martwi, bo to 
tylko chwilowe jakieś nieporozumie­
nie. Tym bardziej, że słyszałam, że na 
głównej ulicy w Sosnowcu wyrosnąć 
ma piękny gmach teatru, kilku piętro­
wy, który mieścić ma również galerię 
obrazów utalentowanych artystów, a- 
by dać Zagłębiu to, czego każdy czło- 
wuek pragnie. Bo artyzmem kształci 
się ducha, urabia się człowieka.

Teatr jest potrzebny w szarym 
mieście, ciężkiej pracy, aby inteligent 
czy robotnik znalazł oparcie dla pod­
trzymania egzystencji moralnej ducha 
bowiem w każdym człowieku jest czą­
stka artyzmu nie w tym kierunku, to

D R U K A R N I A

W . EXPRES ZA8ŁĘ8IA ■
1 S O S N O W IE C . UL. TEATRALNA i-a .

WYKONYWA *
WSZELKIE ROBOTY 

W ZAKRES DRUKARSTWA
WCHODZĄCE, |AK«

CZASOPISMA.
BROSZURY,

AFISZE.
ULOTKI, 

KLEPSYDRY 
I T. P.

•
SZYBKO I S OL I DNI E  
CENY KONKURENCYJNE

w' innym i aby podtrzymać istotę rze­
czy trzeba karmić go.

Nie tylko czujemy głód, kiedy się 
jeść chce, ale również głód ducha. Ta- 
a tr zatym, jako dobra sztuka wpływa 
dodatnio na psychikę człowieka po 
ciężkiej pracy fizycznej lub umysło- 
wej.

Nie powinno się więc odnosić obo­
jętnie do sztuki. Czemu Sosnowiec 
miałby upadać, gorsze czasy były i 
przetrwaliśmy, zamknięcie na stałe 
teatru, to upadek ducha. Ratujmy 
duszę Zagłębia! Fale jaśniejszych pro 
mieni winno się wlewać w młodzieńczo 
dusze, które żyją w różnych atmosfe­
rach, aby w tej szarzyźnie nie nastąpił 
zanik tego najlepszego. Weźmy górni­
ka, który większość swego życia spę­
dza głęboko pod ziemią w ciężkiej

pracy. Choć zadowolony, że ma kawa­
łek ekleha, ale czy po za tym niczego 
nie łaknie. Pragnie wypocząć po pra­
cy, prześpi się, zje i pójdzie znów do 
pracy i tak w koło? Umysł staje się 
tępym bez żadnych wyższych aspi­
racji, bez wzruszeń duchowych za­
miera.

Teatr powinien i musi być po­
stawiony na poziomie wycho­
wawczym, aby w człowieku coś zosta­
ło, czym by żył i odradzał się. Zam­
knięcie podwoi teatru było by wielką 
krzywdą dla społeczeństwa Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Wszelkie spory można załatwić 
kompromisowo, drogą porozumienia 
bez krzywdy dla mieszkańców Zagłę­
bia.

Stanisława Dąbrowska.

Kupcy dstaiiscf
W i  BRALI NOWY ZARZĄD.

Na odbytym vtalnym zebraniu Central 
nego ztiązku detalicznego kupieclwa 
chrześcijańskiego w Sosnowcu, ukonsty­
tuowały nę nowe władze w osobach: pre 
zes: Kulczyński Eugeniusz, I wiceprezes 
Ludzik Henryk , i l  wiceprezes Suski Jó 
zet', sekretarz Dziedzic WładyGaw, skarb 
nik Choióstu Zygmunt, gospodarz Litew 
ka Jozef oraz członkowie: Wiltosiński
Marian, Maj Wacław i 0 tracki Jan.

Sprawozdanie z prac ustępującego za­
rządu oraz sprawozdanie ka*owc złożył 
b prezes Wenem. Aleksander.

Raden izty przemysłowo - handiowej 
Strojny wygłosił telerat na temat ogól­
nej sytuacji gospodarczej w kraju z u- 
względmem°ra C. O. P,

Nowe władze
P.\IS. W BĘDZINIE,

W dniu 9 bin. odbyło się pod przewód 
luctwem Prezesa Okręgu p. inż. Frycza 
Doroczne Walne Zebranie członków Po’ 
skiej Macierzy Szkolnej w Będzinie.

Po sprawozdań'ach obrazujących dzia 
tajność Zarządu wybrano nowy zarząd, 
który ukonstytuował się następująco: 
Prezesem zet tai p. naez. Milianowicz Wio 
< zimierz, wiceprezesem p. inż. Kamiński 
Ludwik sekretarzem p. Gałązknvna Z o  
fia, zastępca Bykowska Cecylia, skarbni­
kiem p. Flaćliski Stefan, zastępcą p prof. 
Wiech Zdzisław. Przowodniczip-ą SeŁeji 
Bibliotecznej p. dr. Murzynowska

W skład Komisji Rewizyjnej weszli: 
pp. Krawczyński Szczepan, Kot,as, Ron­
du--7 Feliks.

NASZE DZIECI.
Matka: — Jasiu, powinieneś być zawsze 
tzeczny i uczynny Dobry człowiek sta 
i się przyuajnin.ej raz na dzień sprawie 
unuś przyjemność.

— Jaś: — Tak mamo, fcylem dzisiaj u 
oci — , coiem ty ła  szczęśliwa, gdjm po 
’edl.
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Restauracja — Kabaret — Dancing
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ZMIANA PROGRAMU — ZMIANA PROGRAMU — ZMIANA

PROGRAMU:
LODA GAWJCZ: Nowe ciekawe piosenki.
CILLY RAVELLO: specjalistka.w  amerykańskim stepie.
BLANC i WALDI: fantazji cygąńska-La Cumparsita-La Palo-

ma-poematy taneczne
Najlepsza kuchnia w Zagłę biu. Bufet i dla oka i dla żołądka.
P ROLONGOWANA OR K T E STR A M IE DZIA N S KIEGO.

> ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
Zjazd P rzysposobien ia  Wojskowego Kobiet

odbył się w Warszawie
W Warszawie odbył się zjazd Przy 

sposobienia Wojskowego Kobiet.
W drugim dniu walnego zjazdu obra 

dowano w komisjach: wnioskowej pod 
przewodnictwem inż Kiełbasińskiej i 
sztandarowej pod przewodnictwem ko 
mendantki naczelnej organizacji. ©

Po sprawozdaniach zarządu i ko­
misji rewizyjnej odczytano i przyjęto 
preliminarz na rok 1938-39. Z kol -i 
na wniosek przew. sekcji sztandaro­
wej zjazd przyznał jako nagrodę za 
najlepszą praoę w r. 1937 sztandary 
kołom w Katowicach i Brześciu n.-B.

Ponadto lich walono nadać dyplo 
my za owocną pracę kołom w Rado­
miu. Gdyni. Kowlu, Kielcach i Bochni 

Następnie zjazd uchwalił szereg 
wniosków:

,,X walny zjazd delegatek Okr. P. 
W. Kobiet do obrony kraju wyraża 
swą głęboką radość z powodu nadania 
przez nową ustawę o powszechnym 
obowiązku wojskowym — kobietom 
prawa do służby żołnierskiej.

Organizacja P. W. K. staje do dy 
spozycji władz wojskowych przy bu 
dowaniu form wojskowej służby ko­
biet, wnosząc do tej pracy cały swój 
dotychczasowy dorobek.

Zjazd wzywa koła lokalne, aby

przeprowadziły zebrania informacyj ­
ne dla szerokich środowisk kobiecych 
w sprawie nowej ustawy o powszech 
nym obowiązku wojskowym, która 
stwarza podstawy prawne i rzeczowe 
dla udziału kobiet w pomocniczej służ 
hic wojskowej.

Zjazd przyjmuje cło wiadomości 
sprawozdanie zarządu naczelnego w 
sprawie reorganizacji prac w celu 
scalenia akcji przysposobienia wojsko 
wego kobiet i upoważnia zarząd nacz. 
do przeprowadzenia tej sprawy w i- 
mieniu walnego zjazdu, przekazując 
mu swoje uprawnienia.

Walny zjazd przedłuża kadencję 
naczelnego zarządu i komendantki na 
czelnej do czasu reorganizacji”.

Poza tym zjazd uchwalił wzmocnić 
akcję na terenach kresowych, przystą 
pić do zakładania świetlic po wsiach 
i nabywania pomocy szkolnych dla 
szkół; wystąpić o urządzenie kursów 
motoryzacyjnych dla członkiń organi­
zacji; wezwać wszystkie koła do wzmo 
żenią akcji oszczędnościowej itp.

Na zjazd przybyła w niedzielę Pa 
ni Marszałkowa Piłsudska.

Na zakończenie zjazdu wysłano de 
peszę do P. Marii Mościckiej, która 
w zięła udział w pierwszym dniu obrad

Kradzioną broń palną i amunicją
wysyłała mieszkanka Będzina do Lwowa

Swego czasu sza jka złodziei d <ko 
nała zuchwałego włamania do składu 
broni, p. Mędlewskiego w K atowi­
cach, przy ul. Młyńskiej.

Łupem szajki padło wiele broni pal 
nej i amunicji.

Jak się okazało, z końcem 1937 r. 
i z początkiem 1938 r. przybyła na te 
ren powiatu katowickiego szajki .do 
dziei ze Lwowa.

Hersztem dobrze zorganizowanej 
szajki był
Samuel Gerstenfcld, zaś wspólnikami 
jego byli A. Wł. Kamiński, zawodu

wy włamywacz, Stanisław Rybka i 
Koman Fedek.

Szajce tej udowodniono dalszych 8 
kradzieży z włamaniem, popełń onycli 
na terenie powiatu katowickiego.

Zdobyty łup wywoziła wspólniczka 
włamywaczy, Ha ja Blumensztj kowa, 
taksówką do Będzina, gdzie skradzio­

ny towar przepakowywano, 
a następnie taksówką wywożono na 
dworzec do Roździenia - Szjpmn.c. 
po czym dopiero wysyłano go koleją 
do Lwowa.

Członków szajki odstawiono do are 
sztu śledczego w Katowicach.

Orzcizqfi 
Poezjn i fiolrs

P oezja  je s t w szędzie . T rzeba  ty lko  
um ieć ją  w yd o b yć  i odpow iednio  spre  
parow aną czy te ln iko m  do w ierzen ia  
podać. —  l ic z  to je s t p o ez ji w 
ta k im  na przykłady t/okste... T ) zebu  
ty lko  spo jrzeć van  okiem  sp i aw ozdaw  
ey sportow ego z „ T orpedy '.

Ulo iafit fragm enc tk :
„W osta tn im  sa ic iu  Możdżyński prza 

chodzi do ataku trafia prostym Ślązaka, 
który zaezjna krwawić.

JARZĄBEK WPADA W SZAŁ 
i demoluje przeciwnika, naganiając go 
do rogów. Tylko dzięki dużej ambicji 
W arszaw ianina p fzerzym uye  do gongu. 
Zwycięża Jarząbek.

Spotkauie Maikusińskiego i  Wieigri- 
nem mi atu błyskawiczny przebieg. Roz­
poczyna sit* gwałtowną wymianą eio&uwr 
i już w -19 sek. Warszawianin wędruje 
na deski do i  za m ka so w a szy  soczysty 
lewy sierp. Wstaje zupełnie zamroczony 
usiłując odpocząć na barkach przeeiw- 
nika“.

T o  się nazyw a spraw ozdanie! B a rw  
ne, soczyste , ty lko  trochę zam roczone. 
Bo kto  to h \ czy za przyk ładem  J a ­
rząbka recenzent nie w pad ł w  szał i  
no ka u tu je  sw ych  czy te ln ikó w , zam iast 
poprostu  odpocząć na ich, ja k ż e  cieź* 
p liw ych , barkach. w im ,

- 10) —Pracy
ROZWÓJ RADIOFONII EUROPEJ­

SKIEJ W K. 1937.
Międzynarodowa Unia Radiofoniczna 

w Genewie ogłosiła ostatnio ciekawe da 
lie o rozwoju radiofonii europejskiej w r. 
19?7. Okazuje się, ze rok ubiegły przy, 
niesi dalszy ,wybitny przyrost liczby a- 
bouentów radiowych w cat ej Europie. 
Przybyło w roku sprawozdawczym 3.730. 
37 nowych radioabouentów. Przyjmując, 
że każdy odbiornik obsługuje przeciętnie 
4 członków rodziny możemy stwierdzić, 
że we Europie przybyło w loku 1397 w 
rzeczy whose t okedo 15 milionów słucha 
czy radia.

Ogólna liczba abonentów radiowych 
w całej Europie » y nosiła na początku ro 
ku 1938 powyżej <k' milionów. Największa 
ilość słuchaczy, obliczona w stosunnku do 
ogólnej liczby mieszkańców, przybyła w 
roku 1G37 w Danii. W Folscc przybyło 
w roku ubiegiym IS‘2.000 nowych abonen 
lów radiowych, co stanowi poważny przy 
rost, daleki jednak jeszcze od pełnych mo 
żliwośei, jakie posiadamy w dziedzinie 
raóiofonizaej! kraju. W chwi'i obecnej 
Polskie Radio liczy ponad 912.000 abonen 
Iow, zbliżając się do pierwszego miliona.
ARTYŚCI POLSCY 1 ZAGRANICZNI W

KONCERTACH WTORKOWYCH 
POLSKIEGO RADIA.

Dziś usłyszymy kilka konceriów muzy 
ki poważnej w radio; o godz, 17.15 wystil 
pi wybi.ua śpiewaczka amerykańska Lo 
la Mont) -  Gor.-ej, która odśpiewa sze­
reg drobnych u.'worow wokalnych, o g. 
19.30 wykona pianistka Maryla Janasów 
na, kompozycja fortepianowa Brahmsa; 
wreszcie o godz. 21 rozpocznie się trans 
misja z Torunia koncertu symfoniczne 
go orkiestry Pum niskiego Tow. Mnzyez 
nege pod dyrekcją L. Gutlry, z udziałom 
skrzypka Zdz<,sława Roes nera.

Program obejmuje utwory wyłącznie 
kiasyczue: Koncert Skrzypcowy G Dar 
Mozarta, Symfonię G Dur nr. «S Haydna 
oraz starokla-yczną uwerturę do ,,Sa»‘* 
tr.e“ Hand!a.

Kongres dziecka
ODBĘDZIE SIĘ W WARSZAWIE.

Z inicjatywy Stowarzyszenia uczesani 
kow walki o szkolę polską okotc 10® org« 
nizaoyj społecznych wyłoniło komitet 
I-go ogolnopol kiego kongresu dziecka, 
który objął swą działalnością ealą i  oi 
skę. Weszli doń czołowi przedstawiciel o 
społeczeństwa rządu i samorządów.

Termin kongresu, który ma się odbyć 
w Warszawie, wyznaczono na 2, 3 i 4 pai 
dziernika br. Program kongresu obeinna 
dwa zasadnicze zagadnienia: stosunek ao 
dziecka oraz najpilniejsze potrzeby dzjeo 
ka. Każdemu z tych zagadnień będzie po 
święcono jedno plenarne zebranie kongrą 
su i kilka pos-iedzeń komisyjnych.
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S. p. Mirosław Lipski
.W. dniu io r<in. zmuii w \vai-zuivio 

em. lekarz weterynarii sp. Mirosław Lip-
bki.

śp. Mirosław Lipski ukończył gim na­
zjum w ivideucii, a insty tu t w tterynaryj 
uy vv L-orpacic, uzyskując w lś-śT r. tytuł 
uoktora weterynarii. Lo uzyskaniu dyplo 
inu przebywa kilka lat w głębi Rosji, po 
czym w roku 1S94 przybywa Jo So^now 
ca t obejmuje nauzor naci rzeźnią gmin­
ną Od i  stycznia iićił r. tj od chwili gdy 
ocsnowieo został miastem orJynuję ja»o 
lekarz miejski w Sosnowcu.

Pięknym i zgłoskami zapisał się w ży­
ciu Sosnowca Zmarły. Był jednym z o- 
gniw w łańcuchu codziennego wysiłku 
społecznego, nie tyiko w Sosnowcu, ale 
w Zagłębiu, który powodował, iz życia 
kulturalne i cywilizacyjne Zagłębia na 
coraz wyższe poziomy zdążało.

Od chwili powrołu do kraju przez o- 
kres przeszło -iO-letm bierze w Sosnowcu 
czynny udział w o wszystkich niemal or­
ganizacjach, gdzie jest pionierem pol­
skiego życia społecznego, spraw ując naj 
rozmaitsze funkcje na różnych polskicu. 
placówkach. Był więc skarbnikiem i se­
kretarzem  w Chrześcijańskim Towarzy­
stwie Dobroczynności, członkiem Rady 
wzajemnego kredytu, prezesem zarządu 
Towarzystwa pożyczkowo - oszczęduośeio 
wego, wiceprezesem Tow. sosnowieckiego 
oddziału higienicznego, prezesem Związ­
ku pracowników miejskich, prezesem 
straży ogniowej ochotniczej, gospoda­
rzem Resursy obywatelskiej, przewodni­
czącym urzędu rozjemczego, dożywotnim 
prezesem polskiej korporacji akademie 
kiej ..Lutyko-Venedia” itd.

Na wszystkich zajmowanych placów­
kach wykazał śp. Zm arły niezwykłą ini­
cjatywę, niestygnący i wciąż młodzieńczy

Niechaj ‘Mu więc ziemia zagłętiowska, 
którą tak ukochał lekka będzie!

 OQO------

Osoby mogące uzyskać
WIZY POBYTOW E B E L G IJSK IE

K o n su la t b e lg ijsk i zaw iad am ia , że 
niżej wymienione osoby mogą uzyskać 
wizy pobytowe belgijskie:

Król Stanisława, urodzona w Za­
górzu dn. 24.4 1911 r.> Hanysz Anna, 
urodzona w Sosnowcu dn. 5.4 1912 r., 
Kaźmierczak Janina, urodzona w Bę­
dzinie dn. 16.3 1916 r.

Zatrzymanie Cesarza
KTÓRY OKRADŁ KINO.

Policja będzińska zatrzymała "lie 
gdaj na strychu jednego z domów Leo 
na Cesarza, bez stałego miejsca zamie 
szkania. Cesarz w  dniu 3 btn. dokonaj 
kradzieży czekolady i pieniędzy z bu 
fetu kina „ApolK* w Będzinie. By! 
on już za podobne przestępstwa kara 
ny domem poprawy. Przekazano go 
władzom sądowym.

 OQO-----

Delegacja z Chrzanowa
W  CZELADZI

W tych dniach baw ii w Czeladzi 
przedstawiciele c h r z y p s k ie j  lahiyk  
lokomotyw w sprawie zapoznania się 
z urządzeniam i ogrod t jordanowskie­
go na Saturnie.

Przedstawicielom z Chrzanowa 
przedłożono plany i koszt budowy o 
grodu, nrzy czym bliższych inform®, 
eyj na miejscu udz*“iił im dyr. Dzież 
1 ieki oraz p. B. Domagalik.

Przy tej okazji Hnn.a zaznaczyć, 
iż czynione są przygotowania do otwar 
oia saturnowskiego ogrodu dla dzieci.

— o o o ------

Zgubił 100 złotvch
PODCZAS AW ANTURY.

Mieszkaniec Czeladzi p. Jan Du­
l s k i  (Lotnicza 1) zgłosił się do poli 
cji i złożył zameldowanie, że w czasie 
awantury na jednym z zebrań skra­
d z io n o  m,j ioo  zl. z  kissEeai.

Dulióski był w stanie podchmielo­
nym.

Dąbrowa ky czci Wodzów Narodu
Uroczysta akademia w resursie

Dąbrowa godnie ucz: la nric/ysto- 
śei W ielkiego W dza Narodu J 6 ;e ia  
Piłsudskiego i I > następcy Mar 
szatka F 1 v , i . .’n Sm g o a -Rydza

W godzioj-m ranny cli liczne sj < h> 
czeństwo, ra i i miasta z prezydentem  
Trzęsimiechem na czele oraz przedsta 
wiciele w ła d z  u a y o i ' ,  oyre'm^i zakl i 
dów przemysłowy ca Ruty Bankowe;), 
kopalni ,,Paryż , 4 ibryLi Zielemew  
ski-Fitzner Gani', c i . wzięły udział w 
■uroczystym na^ożenstwm w k e lee le  
miejscowym. Ms :ę świętą ml; rnwił 
proboszcz N iedzW iC -d -‘i ’. Pięciu o i 
chórze wykonał pr u. Fereh, i, twory 
religijne na skrzyp-.a l i  P- Pdejów na.

Przed Wielkim Ołtarzem wśród ];i 
su sztandarów i pocztów sztandaro 
wych zgrupowali się pi'zodstuAi’iivele 
organizacji miejc. • iw y:.li• (»7N., zwią 
zku legionistów, związku PiAV.. zwią 
ku powstańców sląski ::i, PW K. ko 
bi<w. tow arz-stw i rzemieślniczego, 
związku kupcu v po i kt v i  czerwone­
go krzyża, zwi.tzk i strzeleckiego, 
związku podoficerów rezerwy, robotni 
czego zjedn. zw. zaw.. Nauczyciele) u ;1 
szkól średnich i powszechnych, huf­
ców szkolnych i innych. Wysłuchano 
mszy świętej, kończą nabożeństwo od 
śpiewaniem pieśni ,,Boże coś Polskę'* 
Punktualnie o 
Resursy zagaił

godzinie 19.30 w sali 
uroczystą akademię

inż. Maciej Talko-Porzecki, po czym  
zebrana publiczność wysłuchała przez 
zainstalowane na sali odbiorniki radio 
we przemówienia Pana Prezydenta  
Rzeczypospolitej. Następnie przemó -  
Avienie poŚAvięnone pamięci Marszałka 
Jako Wodza Narodu wygłosił mece 
nas dr. Pfuvelek z Sosnowca.

W części wokalnej śpiewała p. Ził 
lin g erO A v a  z towarzyszeń, fortepianu 
p. prof. Horbaczewskiej, recytacje 
Avygłosił p. Jakubowicz, na wiołoncze 
l i  Avykonala kilka utworów p. Sobo 
lewska z towarzyszeniem p. Tamary 
Strzeszewskiej Avreszcie chór Town
rzystwa muzycznego pod batutą prof. 
Gruzikoivskiego wykonał okolicznością 
avc utwory. Orkiestra towarzystwa 
„Lutnia" kopalni Paryż*’ odegrała 
Hymn Narodowy i Pierirszą Brygadę.

Na zakończenie zebrani uchwalili 
rezolucję, av której między innymi: 1) 
wyrażają niezmienne unzucie czci i 
oddania dJa Naczelnego .Wodza Mar­
szałka Edivarda Śmigłego-Rydza, 
któremu się oddają do dyspozycji; 2) 
dla zadokumentowania swego stano 
Ariska wzywają miejski komitet Fun  
duszu obrony narodowej w Dąbrowie 
do podjęcia szeroko zakrojonej akcji 
zbiórkowej na rzecz dozbrojenia woj 
ska, aa' której wszyscy AArezmą osobisty 
ofiarny udział.

Gdzie słanie remiza strażacka?
Zadecyduje o tym specjalna komisja

Wczoraj odbyło się posiedzenie za 
rządu miasta Air Sosnowcu, na który .n  
załatwiono kilka spravr.

M iędzy innymi omawiano spr twę 
projektu budoAvy rem izy strażackiej, 
która stanąć m iała na placu za Ra tu 
szem w  pobliżu Przernszy. O ) icn e 
w ysuw any jest projekt Avybudowania  
remizy strażackie! w innym  m iejscu .

W związku z tym  zostanie powoła­
na do życia specjalna komisja, która 
zdecyduje, gdzie stanąć ma remiza.

Sprawę kupna ti-ren-ów pr:v ul. 
Pierwszego Maja od p. cel.om . po­
trzebnych pod urządzecie miejskich 
hal targowych zarząd miasta uznał z:t 
nieaktualną, ponieważ cena tych pla 
ców jest dla miasta zbył wygóro\'-ana

Omawiano również projekr umowy 
jaka ma być zawarła pomiędzy mia­
stem i Elektrownią osręg iwą w So­
snowcu na dostawę prądu.

Umowa ta po dokonaniu małych 
[uFnąwek zostanie w najbliższych ty 
godniach przez obie strony podpisana 

Sivego czasu pisaliśmy, że miasto 
zaprojektowało cu.ł >a, szk-dy puvc 
sronhnej w Siole u na piacu nabytym 
od Wieczorka. Z irzu 1 miasta jeszcze 
raz zapoznał się z tą sprawą i zdecydo 
wał ostatecznie budowę tej szkoły na 
wspomnianym placu.

Wyrobiska, jak > -ię na tych  tero 
mich znajdują, lagią stopnioivo za-ypy  
W ilie.

&  ‘♦ J * .

G R E T A  G A R B O  
Wiadomości bieżące
vVtorek

22
Marzec

Dtiś: Pawła B.
Jutro: Katarzyny 
Wschód słońca: 5,40 
Zachód słońca 17,48

Ostrzeżenie
Jak nam komunikują, do P. T. kup­

ców, przedstawicieli firm i przedsię­
biorstw' przcaiysIo'A j  cli at Zagłębiu zgła­
szają się różni osobnicy, którzy podają 
się za pracowników naszego wydawnic­
twa zbierają ogłoszenia do sivoicb ivy- 
dawnłctw.

W zwia/.ku z lym zwracamy uwagę 
że akwizytorzy naszego wydawnieLva po 
siadają odpceviedt ie zaświadczenia, które 
obowiązani są oka»aó na każde żądanie. 
Upraszamy więc T, T. Kupców 1 Przemy 
slowoow o  zwrócenie na to uwagi.

Jednocześnie nadmieniamy, ż© prze­
ciwko osobnikom, którzy podszywać się 
będą nadal pod nasze wydawnictwo kie­
row ać będziemy sprawy na drogę sądoAzą.

WYDAWNICTWO 
„EY PRESU  ZAGLEBIA“.

-  CHA ROBI W  SOSNOWCU. W ub. 
tygodniu zanotowano w Sosnowcu natfę 
;mj'ące wypadki zachorowań: płonica «f, 
blanica 2, odra 13, ióza 1, krztusiec 6, gru 
żlica 6, zgonow 2, jaglica 2.

Zjazd delegatów rolniczych
W BĘDZINIE.

Dnia 27 bm. o godz. 10 rano w sali 
{machu starostwa w Będzinie oibędz'o 
się zjazd delegatów zespołów przysposo­
bienia rolniczego przy kolkach rolniczych 
i organizacjach młodzieżowych.

-  AKADEMIA W OGNISKU RPW.
Staraniem  sosnowieckiego Ogmska Kolo 
jewego przysposobienia wojskowego, w 
sali własnej przy ul, Kilińskiego nr. $ 
odbyła się akadem ia ku czci P. Marszał 
ka Edw arda śmigłego Rydza, na którą 
złożyły nę: śpiewj chóru, recytacje, wyko 
.uine przez p. Micdzidikiego, p. N. śtoko 
w’acką, przy akompaniamencie dyr. p. 
Horbaczewskiej, odśpiewała khka pieśni 
zyskując zaslożone uznanie

Następuie am atorski zespół teatralny 
KPW. odegrał dwie jednoaktówki p t  
„No poatojiU i „Śm;gly Rydz Czuwa” . 
Podczas przerw przygrywała orkiestra ko 
lejowa.

— KRARZTE2 W OGRODZIE JOR­
DANOWSKIM. Gnegdaj niezuany zło­
dziej w łam ał się do szatni w ogrodzi? 
jordanowskim na Śalurni* skąd skradł 
piecyk elektryczny Policja szuka spraw 
oy kradzieży.

Na gorącym uczynku
ZATRZYM ANO WŁAMYWACZA- '

Onegdaj av godzinach wieczornych' 
nieznani sp raA V cy  dostali się do składu 
blaAvatnego Nusyma Binsztoka, zamio 
szkałego av Sosnownu przy ul. Piłsud  
skiego 56. skąd usiłowali skraść towa 
ry blavyatnc.

.W peAvne., Jiwili  zostaii oui spio 
szeni przez przechodzący patrol poli 
cyjny Włamywacze rzucili się do u 
cieczki, av czasie któttj zosrai zatrzy­
many jeden z nich. zawocfc wy złodziej 
Jan Dworak, zam. w Soi. cav'c i przy, 
ul. Smolnej 14. Pi zy C wora ku znała 
ziono 3 apaszki skradzione w składzie 
Na miejscu kradzieży znalc/;ono pal 
to pozostawione- przez D w c a k a  oraz 
łom.

Zatrzymanego przestępcy j rrckaza 
■v) Aviadzom sądów v m.

 X X -------

Dzień 18 i 18 marca
W ROGOŹNIKU.

Z inicjatywy związku rtrzeleckiego w 
Rogoźniku utworzył się lokalny komitet 
uczczenia panręci M arsza/ka Józefa Pił 
sudskiego i imienin M arszalka śmigłego 
Rydza.

Frogram  uroczystości przedstawia! "ią 
nnętępującco. aa' dui u 18 m arca wieczorom 
wszystkie miejscowe organizacji wzięły 
udsiał w capstrzyku. Po przesciu przoz 
wieś przy dźwiękach orkiestry udano 
cię na akademię.

W czasie nkadm in przewódmczący ko 
nntetu p. Jagłarz Stanisław prozo? ZL S. 
jrrzemówił króiko do zebrar.ycl na temat 
ostatnich zajść na granicy poi,ko litów 
skiej.

W aaiu 19 marca wjHuchano przunó 
wienia Pa ta Prezydenta w świetlicy 
Związku ^'rz^pckiego, oraz w sa’: .ffoko 
ła“ i w remizie strażackiej.

— i m —
-W A L N E  ZEBRANIE dwoczae

związku drobnego supieetwa i przemysłu 
chrześciańskiego Z agłętia Dąbrowskiego 
\if Sosnowcu odhęuzie się w dutu 3 kwiot 
nia o godz. 14 w pierwszym, o eodz. l i  w
drugim lonnm ie w ?ah domu satolickie 
go w sosnowcu, ul. Prez. Mościckiego) 
vis a vis kościoła parafialnego) z następu
jącym porządkiem dziennym. 1) Zagaje 
nie i wybór prezydium, 2) Odczytanie pro 
tokułu z ostatniego walnego ze) rauia, 8) 
Spraivozdanie zarjądu i komisji rewisyj 
nej za rok u t. 4) Ucbwa'cnie absolute 
riuin ustępującemu Zarządowa, 5) lłefera 
ty  na tematy: gospodarcze .organizacyj 
„e i podatkowe, 6) Uchwalenie tudze'n  
na rok 1388, 7) Wybór nowych władz
związku i sądu polubownego, 8) Woln* 
wnioski.

— AKADEMIA W BĘDZINIE. S tarą
uiem oddz. zw. legionistów poi. i peowia 
kcw, przy wsi-óluoziale związku b. ochot 
n itów  arm ii polskiej oddz. w Będzinie,
dnia 19 bm. odbyła się uroezytta akade­
mia ku aczaacniu pamięci Pierwszego 
M arszałka Polski Jcrzofa Piłsudskiego. 
Do licznie zgromadzonych słuchaczy przo 
mówił prof. Ney kiory w pełnych wyrazu 
słowach zobrazował życie i działalność 
M arszalka Jozefa Piłsudskiego .po <-zym 
wysłuchano trau sn rs ji przemó riom a Pa 
na  Prezydenta z Warszawy i na zakończ© 
nic odśpiewano hymn ,,My Pierwsza Bry 
gada"

Z  Z a w i e r c i a
(z) NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. 9ha- 

raniem  związku t .  ochotników arm ii poi 
skiej, oddział w Zawierciu dzts o goda. 
19 rano w kościele parafialnym  odpra­
wione zostanie nabożeństwo zalotne za 
duszę poległych i owstaOcow.

(a) GALA^-KA ROZMARYNU W MA 
SŁONKIEM. On eg Ja j z r a i j i  imieniu 
marszałka Rydza Ńmigtego, staraniem  
Związku strzeleckiego w Masiońkiein, po 
wiatu zawicrciau«kiego cdbyia się okoli 
c/nościofta akademia, podczas której oda 
grany został fragm ent ,,Gaiązki rozma- 
r jn u “ a mianowicie akt trzeci tej pięknej 
sztnk’.

Przedstawienie, które naogól wypadło 
zupełnie dobrze, reżyserował p. WI 2a ~ 
sławski, Foszczególni amatorzy wywią­
zali się z© swych roi bez zarzutu.
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(z) URO CZYSIO ŚCI W  B E iIU SZ U .
N a teren ie Będusza dzicn Im ienin  Mar 
sza lk a  Ś m ig łeg o - G jdza oocho-.'.ono bar 
<lzo uroczyście. O godzin ie 7 wieczorem  
miejscowi.* ergaiiizacje, Związek Strzelec 
g i, K oło  Gospodyń W iejsk ich , dziatw a  
szkolua z nauczycielstw em  i straż pożar 
na z pochodniam i przem aszerow ały przez 
wieś. W  pochodzie tr a ła  udział ludność  
jnezorganizow aua N astępnie w  sa li do 
jnuludow ego, dzieci szkolne odśpiew ały  
w iązankę p ieśn i legionow ych O życiu  i 
czynach dwa cli W nozow w ygłosił przemó­
w ien ie -p . P ietrzak  P io tr  kier. m iejscow ej 
śzkoly. Zostaty także odczytane w yjątk i 
z pism  i rozkazOw J. P iłsudskiego.

 im -—

j g  O l f c w s z c  
Obrady kupców polskich

W  OLKUSZU.
iW ub. n iedzielę odbyło ?ię w alne do­

roczne zebranie kupców polskich w Ol 
kuszu pod przew odnictw em  p. Bosaka z 
Ojcowa.

P o odczytaniu  spraw ozdania z d ziała ł 
nosci stow arzyszenia  przez prezesa p. I r .  
Czarneckiego i  udzieleniu  zarządowi ab­
solutorium , uchw alono budżet na rok 
bież. w  w y-okości zł. 1.350.

Zebrani pow zięli k ilka uchwal i m. in. 
postan ow ili dobrowolnie opodatkow ać się  
na kupno k arn tin u  m aszynow ego dla 
urm n w w ysokości 3 zl. jednorazowo od 
członka na okres trzyletn i. W  planie  
sw ej działalności zarząd stow arzyszenia  
p ostan ow ił podjąć propagandę unarodo­
w ien ia  handlu i u św iadam ian ia  w  tym  
Celu ludności; p rzystąp ić do zbiórki na  
u fu ndow anie wlosm-go sztandaru i stw o­
rzenia kasy pośm iertnej kupieclw a.

D o zarządu zosta li w ybrani pip.: Fr. 
Czarnecki — prezes, Józef Św iątkow ski 
•— zastępca, S tefan  Cichoń — skarln ik .-— 
Oprócz tego wybrano członków  zarządu  
oraz kom isję rew izyjną.

(o) B U K O W NO  PR Z E D  SEZONEM  
L E TN ISK O W Y M . Zarząd m. Olkusza  
p rzystąp ił już do w ażniejszych  robót in w e 
stycyjn ycn  n a  osiedlu  letn iskow ym  w Bu 
kow nic pod Olkuszem.

M. in. rozpoczęto zostały roboty około  
budow y g łów nego basenu, brukow ania  
u lic i w ytyczan ia  now ych, dalej około  

rozszerzenia budynku gospody leśnej i po 
czty.

W  najbliższych  dniach rozpocznie si<* 
budow a lin ii telefon icznej, tak, aby z na 
stan iem  sezonu m ieszkańcy i  le tn icy  B u  
kow na, mrigii już korzystać z poczty.

Konferencja z przemysłowcami w Olkuszu
w sprawie szkolenia pracowników

Pod przewodnictwem p. starosty 
Brzostyńskiego, odbyła się w Olkusza 
konferencja z przedstawicielami prze 
mysłu
w sprawie świadczeń na rzecz szkole 
nia pracowników fizycznych w prze­
myśle na kursie, który odbędzie się w 

kwietniu rb. w Dąbrowie.
Jako kryterium udziału poszczegól 

nych przedsiębiorstw w finansowaniu 
tej akcji, wojewódzka komisja przy 
jęta kwotę 40 gr. od każdego robotnika 
zatrudnionego w danym przedsiębior

stwie na koszty prowadzenia kursu.
Przedstawiciele poszczególnych za 

klanów wyrazili zgodę na poniesienie 
tego rodzaju świadczeń.

Następne zebranie w tej sprawie 
odbędzie się w Olkuszu av d. 28 bm. — 
w sali rady powiatowej.

Należy się spodziewacie na kurs 
powyższy będą wysłani również kan 
dyriaci z terenu pow. olkuskiego, gdzie 
Mzeba szukać wyjścia w rozładowaniu 
bezrobocia, wynoszącego obecnie około 
i o tys. osób.

odpowiadają dztś przed sądem
Jak już donosiliśmy, dziś rozpoczy 

na się w Katowicach sensacyjny pro 
ces w głośnej aferze Centralnej Targ o 
wiey.

Proces ten budzi w całej Polsce 
olbrzymie zainteresowanie ze względu 
na osoby oskarżonych.

Jest to jeden z największych pro ­
cesów kryminalnych na Śląsku od cza 
su przyłączenia go do Polski.

W pierwszym rzędzie zasiadają na

ławie oskarżonych, jak pisaliśmy b. 
dyrektorzy Centralnej Targowicy 43- 
letni Kazimierz Kazoń z Mysłowic, i 
47-letni Aron Frurhthaendler z Kra­
kowa.

Prokurator oskarżył również współ 
nika Targowicy, Józefa Woskowi cza. z 
Sosnowca.

Z przebiegu procesu podawać bę 
dziemy obszerne sprawozdania nasze­
go specjalnego wysłannika.

Kierownik szkoły oskarżony o przekroczenie władzy
IV Sądzie O kręgowym  w Sosnow cu od 

t y ła  Si.; w ub. sobotę rozprawa przeciw­
ko kierow nikow i szkoły  powszechnej w

(o) K UK S U B E ZPIEC ZE N IO W Y . D zi­
sia j o godz. 16 w lok alu  Z w. M etalowców  
w Olkuszu (przy ni. Ig. D aszyńskiego) 
odbędzie się uroczyste otw arcie p ierw ­
szego kursu ubezpieczeniow ego dla se­
kretarzy zw iązków  zawodow ych. Cykl <vy 
K ła d ó w  n a  kursie ma. n a  celu prz' szkole 
nie i  zaznajom ienie sekretarzy związków  
zawodowych z obow iązującym i przepisa­
m i praw nym i, dotyczącym i ubezpieczeń  
Społecznych.

(o) POŻAR. Z przyczyny -n arazić n ie­
ustalonej sp łonęła  onegdaj stodoła Paw ­
ła  M arcinkow skiego w  Celinach, gin. Mi 
noga.

Żarkacn 32-1 et niemu Z ygm untow i W oz­
niakow i,

oskarżonemu o przekroczenie w ładzy.
W ożniak, po p izj byciu z Juworznika, 

gdzie - ty ł nauczycielem , objął k ierow nic­
two szkoły i  począł wpajać w dzieci za­
sady i u g o r u  posłiuzen;-1 w a 
w sposób sp r z e c z n y  z p r a g m a t y k ą  służ­
bową i nieodpowJadający zadaniom  w y ­

chowawcy.
N iedaw no temu źle pojm ujący swe o- 

bowiązki kierow nik, uderzył 12-lctniego 
Tadeusza W yporskicgo w uch; tak s il­
nie, ż« chłopiec skutkiem  uderzenia do­
sta ł zapalenia i ogłuch ł na to ucho.
\V zw iązku z tym  faktem  pociągnięto  
W oźniaka od odpow iedzialności sądowej.

Sąd skazał zbyt krewkiego pedagoga  
na sześć m iesięcy w ięzien ia  z zaw iesza­
niem  w ykonania kary na lat trzy.

i i  v f -. <• Z ; - '

R A D IO
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI

W torek 22 marca.
6.15 P ieśń  ,.K iedv ranne w stają  zorze'

6.20 G im nastyka 6.40 M uzyka p ły ty  7.00 
Dziennik poranny. 7.15 M uzyka (p ły ty ), 
b ‘JO Audycja dla szkół. S.łO P rzerw a­
l i . 15 A udycja d la wsi. 11.40 P ieśn i h isz  
pańskie p ły ty . 11.57 S y g n a ł czasu y Kra 
kowa. 12.u3 A ud ycja  południow a. 13-CO 
Patrz program z K atow ic. 15u0 W iado  
m ości gospodarseze. 15.45 D ziw na podróż 
pana śledzia. 16.5o Przegląd  aktualności 
finansow o gospodarczych. 16.10 K oncert 
ork. wojskow ej. 16.30 P ogadanka afituai 
na. 17.00 W  pow iecie krzem ienieckim  po 
gadanka. 17.15 R ecita l śp iew aczy. 17.50 
K am ienie lu tiow iane pogadanka. 18.00 
W iadom ości sportowe. 18.10 Skrzynka tein  
tiiczna. 18.25 Program  na jutro. 18.35 Au 
dycja dia wsi. 19.00 N ieśm ierteln e książki.
15.20 U tw ory Jana Brahm sa w  wyk. Ma 
ry li Jan a A w ny fort. 19.50 Pogadanka aK 
tualna. 20.00 P olska K ap ela  Ludowa. 20.45 
D ziennik w ieczorny 20.55 Pogadanka a k ­
tualna. 21.00 Koncert sym fon iczn y. 22.00 
M uzyka rozryw kowa. 22.50 O statnie w ia  
domości dziennika. 23 00 P atrz program  z 
K atowic.

K AI'O W IC E  
W torek 22 marca.

11.40 P ły ty  z W arszaw y. 13.00 K o a c e it  
życzeń. 13.15 K oncert z p łyt. 14.25 W iado  
m ości bieżące. 14..j5 U tw ory popularne 
p ły ty . 18.11) W iadom ości sportow e. 18.15 
Radio do słuchaczów . 18.25 Utwory skrzyp  
cowe. 18.50 Program  na jutro. 23 00 P ły ty ,

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Środa 23 marca.

6.15 P ieśń  .,Kiedy ranne w stają zorze*'.
6.20 G im nastyka. 6.40 P ły ty . 7.00 D ziennik  
poranny. 7.15 P ły ty . 8.00 A u d ycja  dla  
szkół. SIO Przerwa patrz program  z K ato  
wic. 11.40 Szwedzkie p ieśn i ludow e p łyty. 
11.57 S ygn ał czasu z K rakow a. 12.03 Andy  
cja południow a 13.00 Przerwa patrz p io -  
gram  z K atowic. 15.30 W iadom ości gospo  
darcze. 15.10 Pogadanka dla dzieci. 16.00
t czm y się m ówić. 16.15 Obrazki m uzyczne 
i posenki dla dzieci. 16.50 Pogadanka ak 
tualna. 17.00 20-)ecie czerwonej arm ii od 
czyt. 17.15 Łódzka o ik . salonow a 17.50 Co 
ro tić  /. dzieckiem  po u koń czen ij szkoły  
pow szedniej odczyt. 18,00 W iadom ości 
sportowe. 1810 M uzyka lekka |J y ty . 183.0 
Program  na jutro. 18.55 A udycja dla w si. 
16.00 Za robotą ep ilog z pow ieści. 19.20 
J. ły ty . 15.55 Żelazowa W ola w aow ej sza 
nie — d ia .og dyskusyjny. 19.35 W iązanki 
organow o T ły ty  2045 Dziennik w ieczor­
ny. 20.55 Pogadanka aktualna. 2100 Kon  
cert chopinow ski. 21.45 K wadrans poetyc­
ki. n!>(Mi '< rl popularny w wyk. ork. 
P . R. 22.50 O statnie w iadom ości dzienni 
ka w ieczornego. 25.00 P atrz program  z 
K atowic.

Miliony B
Sensacyjna pow ieóć obyczajowa

89.
— Sama mi mówiłaś, że są okolicz­

ności, wobec których wahać się byłoby 
podłością; chcę więc dowieść ci, że j i 
nie jestem podły.

Ażeby walczyć z Danielem i zgubić 
na zawsze Mareyala Desroches, uknuł 
on plan ohydny i do wykonania zabie­
rał się z przerażającym spokojem, nie 
cofając się przed niczym, nawet przed 
rzeczami, któreby go skompromitowa­
ły później, gdyby mu się nie udało; 
tak pewny był powodzenia.

On był tak pewny, jak i jego współ 
nicy, że tegoż jeszcze wieczora Daniel 
zostanie aresztowany; że nazajutrz 
Marcyał również będzie ujęty i że je 
go położenie pogorszy się jeszcze bar­
dziej skutkiem nowqj komplikacji, o 
której Klara wyraziła się:

,,To jest arcydzieło złośliwości".
Didier, ciotka jego z Izabelą opu­

ścili Paryż pociągiem o godzinie jede­
nastej minut dwadzieścia; do Hawru 
przybyli o godzinie piątej, zatrzymali 
się najprzód w hotelu, a miody czło­
wiek powiedział kobietom:

— Panic, wypocznijcie; ja poczy ­
nię kilka przygotow ań, które uważam 
za niezbędne. Jeżeli mamy tutaj się 
ulokoAvac, Avynajmę natychm iast jaką 
AAÓllę; o tej porze roku będzie av czym  
Avybierac.

Didier — odpowiedziała Izabela —■ 
liczę na ciebie i przysięgam ci, że nie 
zapomnę co robisz dla mnie.

Pani Cartenat odproAvadzila Sio­
strzeńca na stronę, zalecając m i po­
stępowanie z jak największą ostroż­
nością.

— Na twjrm miejscu — powtórzyła 
po raz ostatni, a radę tę daremnie da 
wała Izabeli — udałabym się wprost 
do naczelnika policji aa7 Hawrze.

— TAvoja rada, ciociu, byłaby bar­
dzo słuszną i spełniłbym ją, gdybym 
mógł udzielić dokładnych wskazówek 
o Marcyalu; ale cóż Avięcej powiem 
policji nad to, co sama Avie!

Że Marcyal ukryAva się. av Sainte- 
Adresse? Bądź ciocia peAvna, oni to 
już sami podejrzeAvają.

Że .oberżysta Bertrand pomaga rm: 
aa7 ukrywaniu!

Czy sądzisz, ciociu, iż policjanci są 
tak głupi, że już nie mieli i tej, myśli

Co do mnie ja pragnę tylko przy-

Avrócić spokój w twoim, ciociu domu, 
a Avróei on dopiero Avtedv, gdy ustanie 
podniecenie Izabeli.

Ażeby to jednak nastąpiło, Mar­
cyal musi być aresztoAvany.

Po tym, sądom pozostiuvimy zem­
stę przez w ym iar sprawiedliwości. 
Ale ja, jeżeli uprzedzę policję o poby­
cie M areyala av Sainte-Adresse, ona 
urządzi zaraz AvypraAvę, zaalarmuje.. 
Marcyal znowu zostanie uprzedzony i 
znoAvu nam umknie.

Pani Cartenat zawsze z łatwością 
daAvala się przekonać Didierowl.

Pozwoliła mu działać, Avedtug upo­
dobania.

Didier niezwło-uznie opuści! Hawr 
i udał się do Sainte-Adresse.

— Idźmy przygotoAvac scene dla 
naszych ZAvycięstAV. Tutaj musi się 
odegrać koniec dramatu, jeżeli Mar­
cyal znajduje się w Sainte-Adresse, 
wszystko idzie podług naszych życzeń 
jeżeli go nie ma, potrafimy go tutaj 
ściągnąć.

Ranek spędził na oglądaniu AvilU av 
Sainte-Adresse, najbardziej ode sob- 
nionych.

Ponieważ w tej porze roku, są w zy 
stkie nie zamieszkane, mógł z najwię­
kszą łatwościąw ybrać tę. która mu się 
spodoba. A ludzie którym poA vierzony  
był dozór i utrzymanie willi, tym ,’hęt 
niej mu je pokazywali, iż rzadko kto 
je Avynajmuje p o d c za s  zimy.

Umyślnie ominął bliższe strony o- 
berżv ojca Bertranda.

Około południa znalazł, czego szu­
kał domek, stojący u wejścia do Sa

inte-Adresse, cały umeblowany, z pew  
nym komfortem i rozkładem bardzo 
dobrym.

PonieAvaż bez targu zapłacił żąda­
ną cenę, nie zadano mu żadnego pyta­
nia ciekawego i mógł urządzić. Avszy­
stko, co potrzebne było dla wprowa­
dzenia się nowych lokatorów.

— Chcę dziś Avieczorem już spać 
tutaj ze sAVą rodziną.

— Dobrze, proszę pana — odpowie 
działa mu kobieta, która domek poka< 
zyAvala — Avszystko się przeAvietrzy i 
oczyści... Napali się ognia avo Avszy- 
stkich pokojach.

— Ażeby napalić av domu — przer 
Avał Didier — zapalcie suty ogień na 
dole. ale na pierwszym piętrze, gdzie 
potrzeba, aby temperatura była ciągle 
jednakoAva. trzeba postaAvic piecyk 
ruchomy av pokoju, który oddzielić 
będzie pokoje pań....

— Ale my, proszę pana, pieca nie 
mamy.

— To ja już go przyślę z Hawru.
Wrócił do Hawru, kupił piecyk

przenośny i wysłał go natychmiast do 
Sainte-Adresse.

SkioroAval się do hotelu dość odle­
głego od tego, gdzie stanęły ciotka je­
go i kuzynka; nie spytał o nic szwaj­
cara i udał się na pierAvsze piętro, nia 
zauważony przez nikogo; zapuścił się 
av korytarz, idąc bardzo poAvoli.

Na zakręcie w korytarzu, drzwi 
otAvorzyły się przed nim.

c. d- n-
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Krwawa zbrodnia c«/e Włocławku

ZARĄBAŁ OJCA SIEKIERĄ
O s z a la ły  s e k c i a r z  — o h y d n y m  m o r d e r c ą

We Włodzimierzu popełniono s tra ­
szną zbrodnię ojcobójstwa, w niezwy­
kłych okolicznościach. ,>

Przy  ul. Pierackiego, we własnym 
domku zamieszkiwała niezamożna i’o- 
dzina gońciarzy składająca się z 78-let 
niego Teodora Hordjewicza, je g o  sy­
na 31-łetniego Józefa oraz żony, córki 
i dzieci.

Wszyscy byli wyznania prawosław 
nego.

Przed kilku dniami jednak Jozef 
Hordijewiez zmienił religię, przyjął 
wyznanie sekeiarskie, przystępując 

do sekty t. zw. ,,sztandystów‘’ t j. 
ewangelicznych chrześcijan. 

Wieczorem krytycznego dnia J >zef 
Hordijewiez podczas kolacji w yjął z 
kieszeni opłatek i 'wręczając cząstkę 
opłatka każdemu z członków rodziny 
prosił o przyjęcie Komunii Św.

Wszyscy zastosowali się do życze­
nia jego, z wyjątkiem starego ojca, 
który odmówił prośbie syna.

Wówczas Józef Hordijewiez dostał 
nagle ataku szału, porwał leżącą obok 
siekierę gońeiarską, służącą do pracy 
przy pokryw aniu dachów gontami i 
rzucił się mi starego ojca. Napadnięty 
zerwał się i począł uciekać przed sza­
leńcem, zdołał nawet wybiec z domu 
i usiłował skryć się w sąsiedniej ka­
mienicy, mieszczącej piekarnię.

Tam jednak na schodach dopadł go 
oszalały zbrodniarz i kilkoma ciosami 
siekiery odrąbał ojcu głowę, oddziela­
jąc ją całkowicie od tułowia.

Po dokonaniu zbrodni, szaleniec u- 
dał się biegiem na posterunek policji 
We Włodzimierzu. Biegnąc z okrwa­
wioną siekierą przez śródmieście wy­
wołał wśród tłumów spacerującej pub 
hezności szaloną panikę, tym bardziej, 

iż biegł wymachując okrwawio­
nym narzędziem i krzycząc, aby 
lnu ustępowano z drogi gdyż zabił 

ojca.
Na ulicy usiłował ubezwładnić sza 

Ieńca jeden z funkcjonariuszów służby 
śledczej jednak omal sam nie padł o- 
fiarą  oszalałego zbrodniarza," unikając 
niechybnej śmierci jedynie dzięki wiel 
kiej przytomności umysłu uchyliwszy 
sie straszliwym ciosem.

Dalej na swej drodze szaleniec do­
strzegł idącego ulicą duchownego pra­
wosławnego, którego począł ścigać usi 
łając go zabić, ścigany jednak zdo’al 
w chwili skryć sie do sklepu

Następnie zbrodni ara udał się do 
por/- '-V, p  p  ; f.1JT1 dopiero został 
ubezwładniony. Osadzony w areszcie, 
a następnie w więzieniu zdradza silne 
objawy pomięszania zmysłów, zacho-

Nr. Km. 1388/36 r.

Obwieszczenie
O LICYTACJI PRAW MAJĄTKOWYCH

Kom ar .lik żąd a  Grodzki ego w Scu-now 
Cu H-go rew iru egŁckucyjmsfro Jan  Clnzą 
stowski mający t>wą kancelarię w So­
snowcu. przy ulicy t a  ruskiej pod Nr. 34 a 
Podstawie art. Sftj i 652 ą 2 K  P. C.,_ po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 
5-*o a w letn ia  1838 roku o godzinie 11 ej 
"7e wsi iiantiowka. przy ulicy 11-go Li­
stopada Nr. 35 gm ina Niwka powiatu 
będzińskiego, woj. Kieleckiego, odbędzie 

w Jk-szym term inie licytacja praw m a 
łątkowych, należących do dłańiików  Ma 
juanny z Kołodziejskich. Szczepańskiej, 
S tefana Szczepanrkie®® i Heleny 8>zeze- 
Pańskity składających się z piaw  spadko 
w7cb do osady * uiści ja ń s tie j  Nr. ft. o 
Przestrzeni + morgi 288 prętów wraz * 
•jerwituiem oraz z pobudowanymi na ezę 
S(u  tej osady, a  uaicżąeymt do tych dłuż­
ników zabudowaniami, domem murowa­
nym parterowym, dwoma bud sam i drew 
niauyrm i 3-ma komórkami murowany­
mi, k rytym i papą, a  oszacowanyeh na

--zną stioie tłód złotych.
Licytacja praw majątkowych wyzna- 

j£°na zo. tała na żądanie egzekwującego
I To-a - ^°'°dzi«jt'kiego.

Wyżej wymienione praw a mająiaowo 
można og.ądać w dniu licytacji w miej-

II i czasie wyże.- oznaczonym.
Komornik rew iru 11-go

JAN CHRZA8TOWSKI.

wując się jednak spokojnie. Na zada­
wane pytania, dlaczego zabił ojca 
twierdzi, że nie ojca zabił i że właści­
wie nic się nie stało, gdyż zabił sza­
tana. Badania psychiatryczne wykażą 
czy nie zachodzi tu  wypadek symu

lacji, przyjąć jednak należy na pod­
stawie pobieżnego orzeczenia lekar­
skiego, że Józef Hordijewiez

popełnił tak straszną zbrodnię 
będąc niepoczytalny, na tle obłędu 

religijnego.

B. przodownik policji przed sądem
Proces budzący duże zainteresowanie w Zawierciu

W  sądzie okręgowym w Sosnowcu 
zapadł wyrok w sensacyjnym proce 
sie przeciwko byłemu przodownikowi 
policji w Zawiercia Kazimierzowi
Grudzińskiemu, _ _ %
oskarżonemu o popełnienie szeregu 

przestępstw służbowych.
G. nadużyw ał swej władzy w chęci 

zysku i między innymi wspólni., z 
post. p. p. Antonim Wasilewskim z 
zawierciańskiego kom isariatu oraz w 
porozumieniu z kryminalnym przestęp 
cą Mordką Szwarebardem (Zawiercie 
Wenecka 29)
przeprowadził nieprawnie rewizję j 
zakwestionował u przybyłych do Za

wiercia sosnowiczan Joela Birrrana i 
Izraela Łączkowskiego kwotę 4.001) 

złotych.
.W wyniku rozprawy, którą budzi 

ła, wielkie zainteresowanie zwłaszcza, 
w Zawierciu, gdzie przód. Grudziński 
był znanym i ogólnie poważanym 
funkcjonariuszem policji, sąd skazał 
byłego przodownika i Mordkę Szwarc 
barda na dwa la ta  więzienia i 300 zło 
tych grzywny z jednoczesnym pozba 
wieniem ich pi-aw ohywtelskich i ho 
noTOwyeh na przeciąg lat pięciu. Post. 
Wasilewski został uniewinniony, w o 
hec braku dostatecznych przeciwko 
niemu dowodów winy.

Biawśt! Przeczytaj uważnie!

Z dniem 27 marca br. do poniedziałkowego numeru naszego pisma za­
czniemy dołączać dodatek powieściowy, składający się z 8 dużych stronic 
formatu książkowego. Pragniemy w ten sposób bezpłatnie dostarczyć Czy- 
tełnfkoin doborową lekturą, na którą złożą się najciekawsze utwory ostat­
niej doby.

Kilkaset dużych stronic, jakie o trzym ają nasi Czytelnicy w ciągu roku 
stanowić będzie kilka książek, a więc piękny zaczątek własnej biblioteki.

Pierwszą pracą, jaka ukaże się w ramach Biblioteki „Expresu" będzie 
pamiętnik b. inspektora Scotland Yardu, rur. Richarda Thompsona pt.

„W szponach szatana1*
„W szponach szatana’* czyta się z zapartym tchem jak najbardziej fa­

scynującą powieść, a straszliwa groza, wiejąca z każdej niemal stronicy, na 
długo nie pozwoli Czytelnikowi zapomnieć o wstrząsających przeżyciach 
inspektora.

Kto więc chce zupełnie bezpłatnie posiadać własną bibliotekę — nie­
chaj zaabonuje zaraz ,,Expres Zagłębi a“, którego prenum erata miesięczna 
wraz z odnoszeniem do domu, lub przesyłką pocztową wynosi zaledwie

2  (diwa) złote.

„Espres Zagłębia** pozatem drukuje stałe dwie sensacyjne powieści iw
codziennym odcinku, oraz udziela Swoim Abonentom także bezpłatnie

porad prawnych.

Dziesięć dni bezpłatnie!
Kto w ciągu bieżącego tygodnia zaabonuje „Expres Zagłębia” na mie­

siąc k w iec ień , otrzyma nasze pismo do końca marca bezpłatnie wraz z po-
^ ied z ia łk o w y ^ ^ o d a tM ^ a ^ p o w u » cio w y m ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

NA W ESOŁĄ NUTĘ

Małło! Kio mówi..*

Posuowiec, dnia 18 m arca 1938 roku.

Popsuł ini się telefon. Mylnie się tą 
czy, włącza r>ię w cudze rozmowy, Jednym 
słowem działa .jakby się upił.

Ale dzięki temu dowiedziałem się z 
dwu eh podlwehanyeh rozmów, że telefon 
ule tytko przenosi stewa.

— Zosin! Halo'. To ja, Janek. Co teraz 
robisz?

— Leżę j«ż w łóżku.
— Ja też.
Chwila milczenia.
— Zosiu! Zamknij oczy.
— Zamknęłam
— pocałuj mnie.
Dźwięk pocalui ku.
— Zosin!
~  Co?
— Przyłoży tubkę shichawki do serca. 

Posłuchaj, jak bije.
— Słyszałaś?

-  Tak. Czyś ty uie jad! kołseji?
— Dlaczego?
. -  Bo ct kiszki marsza gra ja.
-  Nieei.ee. To patełon u sąsiadów.
Chwila milczenia.
— .Już późno. Gasimy lampy. Zgasiłaś?
-  Tak.

— Ja też.
— Cudowna rzecz telefon Ty jesteś u 

siebie. Ja u siebie. A  przeeież ty leży a* 
w Iraku I ja leżę włóż ku. Leżymy sobie 
w łóżku i rozmawiamy, jak stare malżeń 
stwo.

— Halo! Haloi l u  stacja! Trzy minuty 
upłynęły. Rozmowa skończonej

Halo! Psiakrew! Proszę nie przery 
wać! Jeszcze nio powiedziałem narzeczo 
nej „dobranoc*4.

#  *  *

— Halo! Halo! Pipman to ty l

K siążę M. Radziwiłł
BEZ OPIEKUNA.

W postępowaniu sądowym zmierza 
jącym do ubezwłasnowolnienia księcia 
Michała Radziwiłła nastąpił sensacyj 
ny zwrot.

Ja k  wiadomo, rodzina księcia w y­
stąpiła do sądu z wnioskiem o ubez 
własnowolnienie ks. Michała.

Sąd okręgowy, zgodnie z wnio­
skiem prokuratoi'a, ustanowił tymcza 
sowego opiekuna dla księcia Michała 
do czasu ostatecznego załatwienia spra 
wy w trybie .wszystkich instancji.

Tymczasem pełnocomnik księcia 
wniósł odwołanie od decyzji Sądu O 
kręgowego w Ostrowiu do Sądu Apo 
lacyjnego w Poznaniu, który uchylił 
decyzję Sądu Okręgowego. Tymsa- 
mym tymczasowy opiekun musi us tą  
pić i książę Michał Radziwiłł wraca 
do wszystkich swoich praw.

Miał wapienny
Z HAŁDY

za 1. furę parokonną zł. ».— 
za L furę jednokonną zł. 3,—

oraz wapno palone budowlane 
z pieeów hofiinanowskiek 

DO NABYCIA  
we firmie ,,ELTES“ Sp. Firn*

Będzin, ul. Sielecka 1?. 
telef. 71-235.

(Miary
Elektro viua Okręgowa w Zagłębiu Dą­

browskim Si>. Ake. składa na bezrobot­
nych zł. 10 (zł. dziesięć), otrzymane od p, 
Adama Nowaka do jej dyspozycji za nic 
dozwolono manipulacje z prąd m w mie­
szkaniu własnym w Sosnowcu przy uL 
Racławicki ej 1.

Panie  Domu, pam fętafeief
Każdy sklep 

sprzedający znane z dobroci

gilzy ,Diza‘ fabr. A. J. PŁAZAK 
Sosnowiec, Wielka 24

dodaje bezpłatmo
1 szklankę cienką (do 10 pudelek

wzffl. piękne kasetki, album y zako­
piańskie.

— Unikajcie aasiadewnictw! —

— Czego krzj czysz? Przecież widzisz,
i« Ja !

— Kto widzi? Nic nie widzę! Ledwo sly 
sze! j ipiuau ja eiarn od ciebie, Halo! Kto 
psiakrew, przerywa! Halo! Pipmau!

JesieniI Nfe krzycz tak! Plujesz w 
łubkę, że ja już czuję wilgoć w słucha w 
ce.

•- Czujesz wilgoć! No! Przyciskani słu 
ehawkę :lo twarzy.

— Tylko nie pizyciskaj? Odsuń twarz 
od słuchawki! Z takimi pryszczami on 
przyciska! Żebym ja isę zaraził, tak.

— Nie gadaj głupstw! Zaraził przez t*  
iefon? Niemożliwe.

— Wszystko jest możliwe. Ja już rap 
Ptzez telefon dostałem w pysk.

— Cb ty  tuówisz?
— To, eo słyszysz. Rozmawiałem z... Co 

d  będę mówi! z kim I tak nic znasz. Wy 
starczy, że sobie f*. Ona mi zt obiła przez 
telefon scenę zazdrości i powiedziała, że 
da mi w pyski ! nagle ja czuję, że do­
stałem w pysk.

— Nie mo/e być! W jakt sposób
— Zwyczajnie, ręką.

—Ale jak ora doslęjęla?
— Kto?
— Ta kobieta zteleform.
— P o co miała dosięgać
— Przecież mówisz, że ci dała w pysk.

—Kto mówi, eż ona? Żona ml dala.
Weszła cichutko do pokoju i usłyszała, ż« 
j& rozmawiam z kobietą ,,na ty’4, wica 
mnie trzasta.

— To co opowiadasz, że przez telefon?
— A przez o© mnie trzęsła? Przez wy 

•iymaczkę? Tytko przez telefon! Żebym 
nie miał telefonu, tobym wtedy po py6ku 
nie dostaJL
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Brygada—Turyści 5:1 (3:1)
Mecz o mistrzostwo zagłgbiowskiego OZPN.

W  Częstochowie odbył się w ub. niedzie 
lę mecz o mistrzostwo lig i okręgowej po 
między Brygadą a Ju rystam i, które to 
kluby noszą się z zamiarem  połączenia.

Obie drużyny w ystąpiły w składach 
B rygada bez Krzyka, Turyści bez cewe 
ryna. Do przerwy przeważała nieznacz­
nie Brygada, której napad przytomnie 
wykorzystuje dogodno sytuacja podhram 
kowe, natom iast Turystów prześladuje 
pech.

Po zmianie stron przez 15 m inut Tury- 
ŚSci oblegają bram kę Brygady, ale bez re 
zu ltatu  bramkowego. W szystkie strzały 
idą  ponad poprzeczką. Pod koniec nastę-

----------- 88S88R-

puje zryw Brygady,, k tó ra zdobywa je ­
szcze dwie bramki. Poziom zawodów był 
naogół dość wysoki, g ra  dżentelmeńska 
podobała się publiczności.

Bram ki dla zwycięzców zdobyli Maue- 
re r i Gertowicz po 2, Heine 1. Dla T ury­
stów Januszewski, Kędzia p. Konopka.

Jak  się dowiadujemy Turyści byli za­
wieszeni p rziz okręg i nie mieli praw a 
rozegrać zawodów.

Sprawą tą  zajmie się w najbliższym 
-zasie WG. i D. okręgu zagłęoiowskicgo 
Mecz zostanie najprawdopodobniej unie­
ważniony. - - w -

Wisła — Slavia I
W  PIŁCE NOŻNEJ 4.0.

Niedzielne zawody towarzyskie piłki 
nożnej między W isłą a Slavią ze śląskiej 
Budy zakonczyiy się wynikiem 4:0 dla 
iWisły. Bramki dla zwycięzców strzelili 
Gracz (2), Artur i H ausner po jednej.

Danielówna jedzie na kurs
DO WARSZAWY.

W  dniach od 9 rm. clo 20 kwietnia 
PZLA. organizuje w W arszawie kurs in 
struktorski dla lokkoatletek.

Z zawodniczek ślsąkich w kursie we­
zmą udział K a łu ż o  wa-Orłowska i Cejzi- 
Łowa, z zawodniczek zagłębiowskich Da- 
nielówna z czeladzkiego ATS.

tracovia —  Dąb 3:1 (1:1)
MECZ PIŁK A R SK I W KRAKOW IE

Pierwszym wydarzeniem piłkarskim  
na większą skalę w Krakowie byl mecz 
m:ędzy mistrzem Ligi Cracovią a eksli- 
gowym Dębem.

Mecz ten zakończył się zwycięstwem 
Craeoii w stosunku 3:1 (1:1),

Piłkarze Delgijscy
BĘDĄ G RAC W KRAKOW IE.

Nieoficjalna reprezentacja B elg :i „Czer 
wone diabły" zwróciły się do krakow ­
skiego Okręgowego Związku F ilk i Noż- 
n rj z propozycją przyjazdu do Krakow a 
i rozegrania meczu w dniu 26 m aja. Jak  
wiadomo „Czerwone diably‘‘ są selekcją 
klubów ligowymi w Belgii, przy czym 
do tej drużyny zaliczają jedynie zawod­
ników, którzy już nosili koszulki repre­
zentacyjne.

Niemcy—Węgry 1:1 (1:0)
W obecności 50 tys. widzów odbył -ię 

na stadionie w Norymbordz' 13-ty z 
kolei mecz p iłkarski pomiędzy Niemcami 
i W ęgrami, zakończony szczęśliwym wy 
nikiem remisowym 1:1 (1.6) leprczenta- 
cj, Niemiec.

Niemcy zdobyli prowadź n ie  w 27 mi 
nucie przez Sie/linga. — W yrównującą 
biam kę zdobył dla Węgier ZseBguier.

W ynik remisowy w Norymberdze nie 
odzwiereiadia przebi, gu gry, gdyż W ę­
grzy byli zespołem lepszym, pomimo, żo 
brak było w ich zespole jednego z najlep 
szych graczy Europy dr. Sarrosi.

KINO „ZAGŁĘBIE” ♦
DZIŚ OSTATNI D ZIK N

Potężne arcydzieło filmowe p. t.

Przy drzwiach zamkniętych
Film ten pozostawia silne i niezatarte wrażenia.. 

W rolach głównych:
SABINA PET.WRS bohaterka „Szesnastolatki”, OLGA CZECHO­

WA, IWAN PETROWrCZ
Początek o g. 17.30, w niedzielę Ib.30

no f RA I I

Clou sezonul Jubileuszowa kieacja

MARTA EGGERTH
w najlepszym  i najw eselszym  film ie p. t.

U B Ó S T W I A N A
U dział b ierze również trzech najlepszych kom ików wiedeńskich:

Paweł HSrbiger, Hans Moser I Theo Lingen.
Czarujące piosenkil Szam pański humorl N iebyw ała wystawał 

Z całym  poczuciem  odpow iedzialności zapewniam y, że „Ubóstwiana" jest 
filmem o pierwszorzędnej wartości.

mUO  „EDEN"
DZIŚ! DZIŚ!

SPENCER TRACY, GLADYS GEOKGE i FRANCHOT TONE w potężnym sen­
sacyjnym  filmie

PO WIELKIEJ WOJNIE
reż. W. P. YAN DYKE

Początek I  seansu o godz. 17.30, w niedzielę o godz. 15.30.

Dla P. T. Odbiorców posiadających kuchenki jednopłytkowe lub mają­
cych zamiar je nabyć, odbędzie się 24. 3. br. o godzinie 16.30

pokaz gotowania
w lokalu przy sklepie Elektrowni, ul. Pisułdskiego 18. Ciekawe wyko­
rzystanie użyteczności kuchenki jednopłytkowej — oto temat, który po­
winien zachęcie Panie Domu i i h pomocnice, oraz osoby prowadzące 

kawalerskie gospodarstwa.
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 

w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

I. OGŁOSZENIE.
Zarząd firm y: „FABRYKA LIN I DRUTU, dawn. A. DEICHSEL S. A.

w Sosnowcu, Niwccka 2 zawiadamia, że dnia 22 kwietnia 1958 r. O godz. 4-ej pop. 
odbędzie się w lokalu Spółki

Zwyczajne W a l n e  Zgrom adzenie  
Akcjonariuszów

z następującym  porządkiem iftiennym;
1) Zagajenie i wybór Przewodniczącego.
2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie . pr awozdania bilansu oraz raeh. ? tra t ł  zy­

sków za 1Ó37 rok. .
3) Powzięcio uchwały o przeniesie me zysku na kapitał rezerwowy.
4} Udzielenie Władzom Spółki pokw itow ania z wykonywanych przezeń o- 

bo»yią-<ków.
5) Wybór. Członków Rady Nadzorczej, 
fi) W ybór Zarządu. ,
7) Ustalenie odszkodowania ola Członków Rady Nudzoiezcj.
8) Wolne wuiocki.
Pn. Akcjonariusze chcący uczestniczyć w W alnym Zgromadzeniu winni zło­

żyć w biurze 'Spółki przynajm niej na 7 dni przed powyższym term inem  akcje, 
względnie zaświadczenia po myśli A rt. 099 § 2 kod. liaudl.

Kino ..RIALT0“ . W a r sz a w sk a  18
Dziś uroczysta premiera wielkiego filmu polskiego. — Film, który będzie

atrakcją Sosnowca p. t.

Dziewczyna szuka miłości
Wspaniałe sceny lotnicze.

ROLE GŁÓWNE: W IŚN IEW SK A , CYBULSKI, WYSOCKA. MILEC- 
K I ,  O R W 1D  C H M U R K O W S K A . D O M IN IA K  S Z U B E R T  i w . ino .

DROBNE OGŁOSZENIA
PO SADY I PR A C E

FRYZJERKA zoomu potrzebna od zaraz 
w arunki do umowy. Grouziee, ul. Legio­
nów 16.
K UPNO  I SPRZEDAŻ ó f

H a s i o n a
najlepsze selekcyjne oraz nawozy sztucz 
ne ra fa  itp. kupisz tam o L. Gu ŁDBł RG 
gt-wie, Sosnowiec. Modrzejewską. 14.

Siatki
ogrodzeniowe, druciane, kompletne ogro­

dzenia, tkaniny wykonywa
Taran

Zakład Druciany Sosnowiec, Będziń- 
ska 17, teief. 02195
/A  długi n  ej byłej zony Anny lub inne

Jag ie łło

KASZTA rosyjskie i stare regały sprze­
damy. świecki, Dąbrowa Górn. Kofcie-
s kiego 19.  _______

N ailep sze  n asion a
B. Hozakowskiego poleca K w iaciarnia 
..W iosna" Będzin. Małachowskiego 56. 
OKAZYJNIE do sprzedania wózek dzie­
cinny „Kon-Kon‘ b. dobry stan, palto 
męskie. Sosnowiec:, Pułaskiego 1 m. 9
lub telef. ti.l 161.________________ ________
DO sprzedania płace budowlane ładne 
suche w Dąbrowie Górniczej. Wiadomość 
Dąbrowskiego 13 m. 5.
ZGUBIONE DOKUM ENTY

MUSIAL1K STEFAN zgubił książeczką 
wojskową wydaną przez P. K. U. Będzin
i akt ślubny wydany w Zagórzu.
ROŻNE

^GINĘŁO świadectwo ukończenia 7-odt 
działowej szkoły powszechnej w Klimort 
towie, na imię H enryka Nowaka. która
unieważnia się._______________  __
PRZY BŁĄKAŁ się wilczur. Odebrał 
można, Sosnowiec, Rzymska 4 m. 5.

Im
ś

N a zdjęciu  rzui oka na ulicę Slo-Jańską u  G dyni.

{Wydawca: Helena Monsiorgh* Druk. ..Expres Zagłębia1* Sosnowiec Teatralna 1-a. Redaktor odpow.i Tadeusz IIpskŁ


